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TLfcoOliuy francuscy a obozu konserwaty
wnego, głosowań wm przeciw Perierowi. uła
twili mu usunięcie się od rządu. Biorąc rzecz 
ze stanowiska politycznego, niezawodnie błąd 
popełnili, trzaba jednak pizyznaó, że mogli być 
bardzo rozżaleni i zupełnie słusznie. Dotknęła 
ich sprawa dozorów kościelnych, tak ohs^akte- 
rystyczna, że przedstawić ją nważrmy za po
trzebne.

W r. 1893, kiedy jeszcze radykaliści rej 
w rządzie wodzili i woiąż szykanowali Kościół 
katolicki, uks z*ł się dekret zmieniający dotych
czasowe uatawoda wstwo napoleońskie z r. 1809
0 dozorach kościelnych, a właściwie jeden z tego 
ustawodawstwa szczegół: rachunkowość owych 
dozorów. Dekret ten spotkał się z powszechną 
krytyką nietylko parafian katolickich, ule i 
wszystkich umysłów trzeźwych eekoiarską za
wziętością niezaśiep.onych, najpierw dlatego, 
że wydano go jednostronnie, bez zas.ągnięcia 
opinii episkopatu, podczas gdy przy zmianie 
takiohże przepisów dla świątyń protestanckich
1 żydowskich uwzględniono zdanie konsyato- 
rzów i synagog; powtóro z powodu, iż wpro
wadzał w ową r&ohunkowośó munipulftoyę nie
zmiernie uciążliwą i skomplikowaną, mającą 
przedewszystkiem n& celn nie kontrolę grosza 
publicznego, lecz swobodę szykan i drobnych, 
codziennych dokuuzliwośoi z?> strony władz 
łuuniuyptlnyoh i iządowyoh.

Prawo napoleońskie uczyniło zasadniczą 
różnioę między g n u  c L e m kościelnym, który 
jest własnością gminy i z tego tytułu opieka 
nad jego koneerwaoyą, przebudową i t. d. do 
niej wyłącznie należy, koszta zaś sp\Ja;ą na 
iundusze całej gminy, — a wydatk_mi, mająeemi 
na celn służbę Bożą w tym kości->le, t. z w. 
depemes du culte (św iftło, muzyka, aparaty, 
służbt. Kościelna i t d.). Te wydatki obciążają 
wyłącznie parafian, rep) szentow&nyoh przez 
dozór kośoielny, obowiązi.ny składać rachunki 
oorooznie przed władzą duchowną, t. j. bisku
pem dyecezyi. Pierwszi. kategorya kosztów 
]o*t obowiązkowa i pokrywana przez gmi ię 
z podatków dodatkowych {centimes additionsls); 
druga «znka pobyć** w dobrowolnych ofiar .cli, 
opłatach za ceremonie, krzesła, kwesty, e kar- 
bonki i t. d. Jeśli jest w ęo rzeczą nafcuramą, 
Ł* gminu mr zupełną swobodę, a '•ząd prawo 
kontroli nad funduszami, idącymi na utrzyma
nie, poprawę lab przebudowę budynka kościel
nego, ta równie prostą wydać się ranei auto
nomii ow j cn dozorów, zgoła od gminy nieza
leżnych i niczego od niej niupotrzebcjących.

Otóż ncwa ustawa rozciąga kontrolę tru- 
nioypamo-rządową i nad tą drugą rachunko
wością kościelną, a czyni ją tik  uoiążiiwą, tak 
rosmaitemi fennamołaismi i drobiazgowym biu- 
rohratyemem przeładowaną, iż poprostn jest 
rz&ozą niemożliwą, aby wśród parafian, zwła
szcza w m_łyoh kośoiołaoh. wieynkich, zntjdo- 
wali się ludzi®, goŁoir podjąć się obowiązków 
skarbnika, Aładuć wymaganą pizez dekret ku 
temu kaucyę, wypełniać setki formularzy i 
kilkuset fiankuml administrować z takim apa
ratem kancelaryjnym, j».kby czło o miliony. 
Co więcej, wiadomo, jak’ duch ożywia prze
ważną ozęśó zaiząuów gminnych Francyi; jak 
wydane na łup stronnictw politycznych, wpa
dają one często w ręco sooyaiistów, s adykałów, 
oezwyznaniowców lub sekoiarzy, którzy z roz
koszą wyzyskują każdą sposobność, aby luclnośoi 
Katolickiej doi uczyć, aby ją szykanować, a służ
bie Bożej na każdym kroku stawiać przeszkody. 
Tacy to właśnie ludzie mają mieć pitwu czy
nieniu monitów, kwestyonowania wydatków, 
do Który on, żyjąo zgoła po za kościołem, nie 
przy ozy „iają yię ani groszem.

uż więc ustawa w r. 1893 sama w sobie 
była niesprawiedliwa, niepraktj cznu, pod wielu
względami niewykonalna i zamiast zapewniać 
pokój reugiiny, rzuoaia nowe zarzewie. Nie

■ dość na tern: rada stanu, w rozwinięciu cwogo 
1 i  isrefca, pracowała instrakcyę, która nietylko 

mo łagodsi _ dokucziiwosci ustawy, lecz ją le- 
| szcz3 br.rdziej zaostrza, wciągająo do owaj kon- 

;roli osobisty dochód księdza t. z. Casud eccle- 
, siasiique; czyi’ tę drobną cząstkę opłaty, która, 
§ przypadł® proboszczowi, ozy jego pomocnikom 
! za mszę św., ślub, pogrzeb i t. d a stanowi 

uzupełnienie bardzo skromnej, bo zaledwie 
| kilkaset frankór wynoszącej pausyi rządowej.

Tu już owa kontrola wkracza nietylko do za- 
' krypty i, ale wprost do kieszeni proboszcza i 

pozwala ma dokuczać nietylko moralnie, ale i 
materyalaie, pozbawiać środków do życia, od
dawać go na łaskę i niełaskę mera nb jego 
ażolitów.

| W  walce z usrawą poczętą w i,ej formie 
i w takim duchu, episkopat francuski trzymał 
się dwóch metod. J3dni biskupi laajęh postawę 
wyczekującą, ogrj,moznjąo się do krytyki w 
dziennikach, do ustnych i piśmiennych przed
stawień ministrowi, do usiłowań, że tak powie
my, zakulisowych, których calem było utwo
rzenie kom isji mięszaaej, złożonej z przedsta- 
WiCioii obu izb, rady stanu i episkopatu, mają
cej ową in«trukcyę przejrzeć i złagodzić; dru
dzy (znaczna mniejszość) o orali drogę listów 
pasterskich, wystawiających dczorom kościel
nym wszystkie niedogodności nowych przepi
sów i zaenęoającyoh ich do tego, aby ze swej 

’ sti»ny wios_ły protesty i czyniły starania o 
zmianę. Nie omtasukali z tego skoiayatao 
radykaliści i w ogóle wszystkie żywioły 
skrajno, przeciwne złagodzeniu stosunków 
między Kościołem a Francją. Fodniosły one 
alarm, że duchowieństwo buntuje się przeciw 
ustawie, że nie choe wykonywać jej. że jeśli 
rząd tego nie skaroi, to da aow ól zupełnego 
poddania się jarzmu kościelnemu i t. d.

Odtąd zaczęła się drażliwość, a dodajmy 
odrazu: dwuzaaozuość stanowiska Oasimir-Pe- 
riera w tej sp"a' ie. Z  przekonanie, z kierun- 

| ku, który obrął, z tego, co mó roił i co przyrze
kał, był on stanowczym piseoiwnikiem zaiówno

francuskiej nozynń, ze w tern wielkiem, przez 
niego rozpoczętem dz:eb<, na n w j drodze po
jednania i pokcju, spotyka się Papież z Kolej
no, jakby umyślnie, rozrzuconymi kamieniami 
obraay, z całym szeregiem trudności, kłopotów 
i ustawicznie rosnąoyoh zswizłań a nie może 
w zamiera doczekać się nawet tak małego u- 
stępstwa, jak zmiana praws» o d.. zorach ko
ścielny,.h. ____

| samej ustawy, jak i ducha, w jakiem ona zo-

' Kwas ty a ślubów cywilnych w yc w mżyła 
na \Vęgraeoh sytuaoyą tak niepewną, że za
częto mówić o ustąpieniu gpbiaata dra Weker ■ 
lego. Jak wir.dome, sejm pewtórnie zamanife 
sto wał swą dążność do benwyzasmowej refor
my, ale nodozas rozprawy nad tą sprawą w y
stąpił były prezes ga.bioefp’ hr. Szaber/ z wiel
ką mową pob.tyczią, Którą pcw.-zacnme zrozu
miano jako dakliracyą prog-amową przyszł.go 
gabinetu, Który byłby się składał z hr Sz&pa- 
-ypgo, hr. Apponyi’cgo i kroackiego bana He- 
derwaryego. Po takiej mowie zaczęto s ię .d o  
m7Ślc.ó, io  izba msguatow powtórnie odrzuci 
projekt śiubów cywilnych, pomimo pogróżk 
rządowej, iż ministo^yuji przedstawi Koronie 
do nom inacji wielu nowych magr-.atów, którzy- 
by napoHobicnie w tej iib ie przechylili na ko
rzyść bezwyznaniowej refoimy. Trzeb", zatem 
było wykonać tę pogróżkę, ale tu się pokaza
ło, Ź9 opinia publiczna Jość niechętnie przj ęłn 
zamiar sztuozuego wytworzenia większoś ii, albo
wiem byłby to niebezpieosuy precedan?. Zaozęto 
nadto mówić, że Korona me może wywierać 
naciska na izbę magnatów dlt, zrobienia przy
jemności p. Wckerlemn i jegc stronnictwu w 
sejmie. Mmi trawie odbyli tedy naradę, a po 
nie' p. Wekerle wyjechał do Wiednia, abij 
otrzymać od Cesarzu wskazówki. Na tla tych 
faktów zrodziły się dwie p jg ło sb  • jaana, ża 
p. Wekerle poda się u0 dymisyi, — i drugn, 
ża projekt ślubów cywilnych będzie odroczony.

stała poczęta. Ż f  wymagała ona radykał ń ej 
zmi" oy — tego bynajmniej me przeczył, ch.ąo 
jednak pokazać radykalistom, że w swej poli
tyce kośoielnej nie myśli iść tak daleko, jak 
ma oni z.,rzuoają, s  codziennego życia, z pra
ktyki przeniósł się w dziedzinę -bsóralnyi i ,fco 
postawił zajadę: przedswszystkiem uległość dla' 
prawa, przyjęcie tego, to jost, a p óźce j —  zo
baczymy ! W 'ęo chociaż arcybiskup lyoński, ks. 
Couillć, jest jednym z najbardziej umiarko wa
nych i najszozerafij pogodzonyoh z republiką 
członków episkr-patn, za list pasterski w spra- 

! wie dozorów niatyłko go  zaskarżył do rady 
etaku, aie od razu zaaiosował don środek karny, 
przez jego sekeiarskioh poprzednisów wpra
wdzie ażywaay, alf zdaniem najznakomitscyofc 
jurystów i takich nawet, jak Paweł Bert wro
gów Kościoła, zgoła nieprawny: wstrzymał 

' mu wypi&tę pensy i. Naturalnie, że radykali
stów tam nie rozbroił, a ze strony katolików 
wywołało zarzut, iż wszystkie zapowiedzi „no
wego ducha“ są pustym frazesem, skoro w ozy- 
nacii pokutuje wciąż duoh d^wny i dawne po- 
rządKi; ża kto głosi absolutne poszanowanie 
prawa, tsn po.łinien go żądać nietylko od bi
skupa i to w kwestyi tak drobnej, ale od tych
że .lamycn radykalistów, od różnych radoów 
municypalnych, którzy wznoszą bezkarnie o- 
krzyki na cześć komuny, wbrew ustawie u- 
ohwalają dK siebie pensyę i t. d

Co więcoj, ta sama fatalnośó, która naka
zała Perierowi kar„u biskupa, nr.jgoi liw5e„ wska
zówkom Leona X III  go uległego, najbardziej 

3 pojednawczego, naraziła go na bezprzykładną 
| niemal, a w yn ik li z nsgannej niedyskreoyi 

dzieumkaiakiej, aoysyę z nuncjuszem, soysyę, 
której powoda n okóinis, niezmiernie pojedna
wczy i oaradza,ąoy wszelkiego bezpośredniego 
oporu usuawic. Zapewne, że ani Casimir-1'órior, 
ani mgr. Ferrata nie są osobiście winni temu, 
iż ów okómik poufny został ogłoszony i dał 
powód do is .nej bachanali radykalistów, ale w 
Każdym razie jest to rzeczą charakterystyczną, 
że to wszystko, co Leon X III  dl* republiki

Z  Wiednia dbfiosią, że Ifc&da państw* bę
dzie obradowała do 2go czerwca. Dziś or.a za
kończy rozprawy buużetowe i uchwmi usiawę 
finansową, a w poniedziałek przystąpi zapewne 
do dyskusyi nad nowelą prasową.

Tai nr n swołanij, Dilegacyi wspólnych 
znowu stał się niepewny, głównie z powodu 
niejasnej nytuaoyi na Węgrzech- Już podobno 
nie ma mowy o zebraniu się D^leyaoji w ozerrr- 
ou, nstomiast utrzymują, że odbędą się cne 
w jesieni.

o mężu i*anu tych ze sług i tego oharakceru, j 
co hr. Hohenwart, musiał do żywego oburzyć 
nietylko niomiecKich konserwatystów, ale wszyst
kich ludzi p -zyzwoitych To też jędrna ićpra- 
wa jakiej te niecne wybryki doozdkały się 
aziś w Yaterlandzie, we wszystkich kołach po
ważnych znajdoio najżywszy poklask I my, Po
lacy, stanowozo protestujemy" pizeei ^ko temu 
żakowskiemu, ostruc-.yzmowi, Którego cfie.rą s^aje 
się sędziwy mąż stanu - Jeżel. od roku 1879 
związki pomiędzy Kołem polakiem a klubem 
konserwatystów stawały się coraz przyjaźniej- 
szemi, było to główną zasługą hr. Hohenwarcu 
Od ohrrili, kiedy on w lutym r. 1871 starął 
na czele gabinetu, aż do dnia -  dzisiejszego 
zawsze w nim widnieliśmy szczerego, rozumue- 

i wytrwałego przyjaciela, Wory sobie esy-6-
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Powiuść współocesna

przei
Wlnt6ntego kr. Łotśia.

(Ciąg C-Bl»zyj.
W uiótoe potem wszedł do pokoju Michał 

* Ozajnik. Zrazu hrabia go nie poznał. Tej wi- 
ąyty się nie spodziewał. Powiernik jego ta- 
'emniozc się zbliżył do łóżk.1 i uddai mu list. 
s pojrzawszy na adres, hrabia nutychmiast p.j- 
anał pismo Marioli. Berce mu mc przestało.
- Wużnem o em spojrzał na Michała, który 
już chciał się oadaiió. Tajemn.oza jego mina 
wreszoib obudziła doinyśiuośó pan-i Artura. 
W szaa siuge ozajniOKi nie mógł narażai. się ua 
spotKanie ze swoim panem. Hrabia skinął więo 
xuu, by się oddalił, i szepnął:

— Popołudnia przyjdź po o ip j^^J^--' Mój 
®  ^  u bęazie uprzedzony... ukryje cię

Z  os ;ał sam, zapatrzony w pismo Marioli. 
Co tea list mu donosił? Nie znał jeszcze jego 
treści, nio nie wiedział co się dziaio z ofiarą 
jego planów, jego n; eszozęśiiwego pomysłu, ató- 
ry za genialny uważał i z którego do nieda
wna jeszoze, jak z wielkiego dzielą swego ży 
wota, był dumny. Ludwik, Mariola, pani Boi
ska, to n;.mówię... Tyle nieszczęść wywołał! 
Tyloma ofi.ram Bię otoczył.

Ruohem stanowczym rozerwał kopertę. 
„Koohany W njrszku!" — pisała hrabina-

—  „Otóż nadeszła ohwiia, jakiej nie przypusz
czałam, gdy mi poleoikś Michał ,, ja io pośre
dnika mię&zy mnę a Tobą. Łzy mi przeszka
dzają w pisaniu. Tak cierpię, iż zmysłom wła
snym nie ufam i spoglądam z trwogą na napi- 
rfuit wiersze, o*y przypadkiem nic wyrażają

czego innego, r iz  powiedzieć pragnę. Dziwię 
się, że żyję, że czuję, że myślę. Przea Kilka 
goazmunn LudwiK w napadzie, jakiego jeszcze 
nie iniewai, porwał mi mój skm b jedyny, mo
je dzieoię! W tych murnuh czuję się samą, ale 
to s»mą.. Może przeżyję, może przecierpię, je
śli będę wiedziała przynajmniej, co się słało 
z najurozuzą mi istotą, luaoz ] —  nigdy. Prze
czucie nn.źe mylne, tnówi mi, iż zawiózł je do 
Ciebie. Ulituj się uadomaą... Nie wiom, czego

ule Wielu l1“mam żądać od Uiebie.
Hrabia urwał czytanie i powiódł ręką po 

oczach, w których mu coś świdrowało. Czyzby 
to łzy były ? Tak! Ł z y ! pierwaze łzy może od 
jego lat dziecinnych. Bzozegóine sprawiły mu 
one wrażenie, l»k  szozegóine, iż omozyi list, 
ny s*ę nau tern zjawisKiem zastanowić. Cier
piał uczuciem, zapemie dla siebie oboern, ale 
ragodnem i prawie pokrzepiajucem. Wieika bo
leść Marioli uśmierzyła dóI jego własny, doda
ła mu cierpliwości i zaparciu się śubie. Czytał 
dale!'

„Oby ten list jak najprędzej Cię uoszed* 1 
Odkąd, się dowiem, Ze zu»sz moją niedolę, zua- 
Je mi się, że o połowę ma*oj oierpieó będę. P o 
wrotu Michała ozt kam z gorąozką, dia Której 
i -io znajdę porównania. Przeuioia ooaiisz moje 
dbieoKo i puwróoiaz mi je medyś? Przecież...

. n Ach, nie wiem, co mam pisać. Nie wiem. 
bpieszę tylko donieść oi, że tu jestem sama, a 
godziny wydają mi się latami; że nie wierzę 
nawet, by j  doczekała chwili, w której mi do- 
n.esi3sz: Syn twój żyje i wiem o n m .“

Kilku ołów końcowych hrabia juz nie do
czytał. Zerwał się z łóżku, narzuoil szlafrok i 
wybugi, wołając r '

— Tęh człowiek, ten człowiek!
Błażej zabiegł mu drogę u wejśoia do ku-

Piszą nam z Wiednia 23 m aja:
Przeu kilku tygouaiami wspomnieliśmy o 

agitaoyach przeciwko hr. Hohenyartowi, zaj 
znąoeąjf!oięoh ji^ v  1 jk-. r-wanem specjalnie 
wiedeńnkiem stronoctr ie „chrześcijańsko- so- 
cyalneir“. Niebrwem mowa k s . LiechtensKin* 
potwierdził?- nassse uwagi, sprowadziła też po
myślne wyjaśnienie sytuaoyi, gdyż katolioko- 
konserwatywni posłowie odsunęli od siebie 
wszelkie zaproszenia ks. Liechtenstein* i sta
nęli uroczyście pod eztauda-em hr. Hohenwar- 
ta. Nie posądzamy księcia Liechtenstdaa, aby 
po tern wyjaśnieniu drogą pozaparlamentarną 
usiłował obalić hr. Hohenwaita. Lojalność i 
przyrodzony takt nie pozwoliłyby temu księciu 
brać udzi&hi w takioh manewrach. Ale nie
stety działają one obecnie najsilniej, w sposób 
nieprzyzwoity, nŁwet brutalny, wymagający 
stunowczegc potępienia, którego też dziś do
stąpiły w tortykuie wstępnym Vaterlandu. 
A . tykiji ów jest wymierzony przeoi yko Deutsche, 
Volkshlatt i kilku tygodnikom, które od dawna 
deklamują przeciwko hr. HokenwaitOTW, mia
nowicie zaś przeciwko wychodzącej tu od nie
dawna tieichspost. Organ ten świeżo rozpisał 
publiczną ankietę o kw estyi: „C-iy hr. Hchen- 
wait może nadui pozostać naczeiaihieui suron- 
niotwa konserwatywnego ?“ Pod tą rubryką o- 
gła3za nibyuO głosy (zresztą bezimiennej pro 
et contra, aia z wyraźną tendonoyą .wykazania 
Konieczności usunięcia hr. .Hohenwarta, jak 
07. ego „zgm łego drzowau, niedająuugo ouooow, 
o kfcóiem wspomma Pismo św. Bposóo, je.kim w 
tej dziwacznej ankiecie bezimienni współpra
cownicy wymienionego pisemka wyrażają się

eh ni, z miną medająoą się jpisao. Te wszystkie 
awantury oszołamiały lokaja, iióry  pizywykł 
do tego, że jego pan prowadza zawsze życie 
uregulowane, jak zegar.

— Dopiero co wyszedł.
— Heu za min i dogoń go!

Błażej pooiegł spełnić rozkaz. Hrabia po
wrócił do siebie, usudł pizy biurku, chwycił 
kartkę lapiein i napiaał na n ib j:

„T  woj syn u mnie- Bądn spokojną o nie
go. Uzekaj cierpliwie. Bóg i ja ozaw»my.“

W łożył w Kopertę, zapieczętował i udał 
się do Kredensu, donąd właśnie powracał Błażej 
z Michałem.

—  JćUsz! — zawołał htabia, wręszftjąo „emu 
ostatniemu list i uturuuió »rkę — masz i pierw
szym pociągiem pędź do domu. Kozumie iz ?... 
pierwszym poJicigieiu !• ■ jeżeli xna z Bpga w 
duszy!

Mmh&ła tak przejął ton hrabiego i jego 
mina dramatyczna, a może jeszcze więcej tę
czowy banknot, że hr»hia z fiz/ogaom ii jego 
nabrał pewności, iż tozkaz zostanie wyko
nanym.

Powrócił do siebie, poczein wszedł do po
koju dziecka.

—  Jidrowe? — zapytał piastunki.
— dhyba nie —  odparł* smutno Kobieta.
— Dc ł
— TaKa podróż...
— Dhore?
— ^dajo się.,, jakieś inne...

Hrabia piorunem wpadł do Kuchni.
— Karolino! Doktorów, doktorów!... rozu

miesz ? — zawołał rozpaczliwie. — Doktorów 
od dzieci, ju iuh nie zn*ia. —  I sktadająo ręce 
jak do modlitwy, kończył; —  Ulituj się aad6- 
mną, Kobieto, do gdyby temu ameoau ««• j*i Wi

nami zjednał zupełne zaufanie Koła. Nie prze
sądzamy, czy ktok Iwiek zdołałby tak, ji K hr. 
Hohenwart utrzymać solidarność klubu konser- 
wartystów ? Ale to pewna, żc każdy jego na
stępca musiałby dopiero zdobywać nasze za
ufanie. Gdyby agitaiorzy frakcji „chrześcijań
sko-socyalnej" byli zd dni rozważyć pclioyozae 
następstwa swych eTolucyi, to już sam wagląd 
na konieczność utrzyma ma ścisłych związków 
pomiędzy klubem konserwatystów l Kołem 
poickirm po winien by ich powstrzymać od po
ruszania Kwastyi „dćs!ytucy)“ hr. Hohenwarta.

Minister sprawiedliwości wyszedł z roz
praw nad buaźolsia bez szwanku. P. VaszaSy 
nie zabrał potrzebnej ilości podpisów na wnio
sek, dotyczący sta wienia ministra przed sądem, 
musiał więc poprzestać nc powtórzeniu zna- 
nyoh swych od 6 lat dekla macyi przeciwko hr. 
Schoenbornowi. Minister spra wiedli wośoi grun
townie odpaił różne młodoczeskie insynuaoye 
i wymysły, mianowicio tez dotycząoe procesu 
OmiaUiny. Natomiast trudno nam zgoduić się 
na argument, którym hr. Schoen boru uzasadnia 
rozporządzenie o ewentualnych konfiskatach 
mów czeskich. Nii > o to chodzi, nassem zda
niem, czy dziennik poda taką mowę wiernie 
w tern brzmieniu, w jakiem była wygłoszona 
w Izbie, lecz o to, że tylko tym mewom przy
sługuje nietykalność, które zos ,aly wypowie
dziane pod kontrolą prezydenta Izby. Oto ko- 
nieozne kry cery urn i nie pojmujemy, diaez6go 
minister sprawiedliwości nie podn.ósł tej strę-; 
ny kwestyi ? Wszelka karność parlamentarna 
ustałaby, gdyby wclno było posłom w niezro
zumiałym prezydentowi Języku dopuszczać się 
przestępstw, któreby polem pod pretekstem 
nietykalności obiegały po kraju. Prawo prezy
denta odebrania mówoy głosu stałoby się iluzo- 

I ryoznem, gdyby mowy, wygłaszane w różnych 
J językach, stawały na rówm z zapisanemi do 

protokołu. Oozywiśc e równie błędną, jakargu 
ment ministra, jest toorya, wypowiedziana dziś f 
przez N. Fr. Presse, ie  prokurator jest zobo 
wiązany wykazzó niezgodność mowy, ogłoszo- 
nej w dzienniku, z protokołem stenograficznym. ■ 
To można zagłosować de mów niemieckich, ale 
co do czeskich woale nie wystarcz* wierne od- | 
danie m o*y  w dzienniku L> taka mowa m o-i 
g>'aby się składać z samych takich zdań, z któ- ; 
rych pierwsze byłoby prezydenta, guy by rozu
miał mowę, zmusiło odebrać głus mówoy. 
Logicznie zatem mowy, wygłoszone w Izbie* 
bez rzeczywistej kontroli prezydenta, pow tó-j 
rzone w dzienniku, mogą być tiaktowane tyikc j 
jak każdy mny artykuł dziennikarski, ale nie | 

, może im. przysługiwać prawe nietykalności. I

K O J U B S P O N B  K N  C  Y J f c i .
Wiedeń 21 maja.

(Nowe wynalazki telegrafowanie hez drutów —
maszyna do latania Wellnera — bezdymna loko

motywa Langera).
Żyjemy bezsprzecznie w czasie najwię- 

ksze  ̂ ruchliwości na polu oakryo i wynaUzków 
w nacKaoh przyrodniczych i cechnioe. Jeden 
pomysł rodzi się po drugim, ulepszenie idzie po 
ulepszeniu, rozmawiamy na odległość kilku
dziesięciu mil, wodospady wprzęgamy do pra- 

| oy, każemy im obracać keła mrszyn, oświetlać 
miasta, poruszać wagony na torach elektrycz

nej kolei, głos ludzki przechowujemy jak fo
tografię i niebawem n.etylkc autografy wiel
kich m ę ż ó b ę d ą  miały oanę niesłychaną, ale 
jeszcze większą Cny ba. ich głos zakonserwowa
ny w fonografach W  Ameryce zbudowano 
automaty ludzkie mówiące, poruszające wozy, 
dźwigające ciężary. W ydaje się to zrazu za
bawką tak samo, ]*k pierwsze próby tel-gra- 
tcwarda, albo elektrycznego światła; ale 
nikt obiiuzyó nie może, ile sił roboczych za
stąpić -zdoła  automat elektryczny w tych 
zwłaszcza kategcryach pracy , które ciągle 
powtarzających się, jednostajnych wymagają 
ruchów.

W  ostatniuh driaeh dużo się m ó* i w 
Wif-dniu o ki/ku nowych wynaiazkaen, ni ma
łego zna zania, któremi cembi-rdsie; zajmuje 
się ogół, ie  wynalazcy albo wyląoznie, albo 
przeważcie aą Aust»-yakam:. Wipomnę tu 
przedew zystkiem o tsle jrcf iwnuin b9z drutu. 
Wiadomo powszechnie, że tel igrafowanie 
polega n* przenoszenia elektryczności z jednej 
staoyi na drugą. Ciągiem wywoływaniem i 
przerywaniem prądu elektrycznego, przesyła
my pewne zniaki, które są ułożone w alfabet 
i odczytają rię na scacyi odbiorczej jak każde 
inne pismo. Urzędnik telegrafiozny, mający 
wielką rutynę, potrafi nawet ze słachu, po 
stukaniu przyrządu telegraficznego, zrozumieć 
całą treść przesyłanej wiadomości. Pi ze wodni
kiem elektryczności jest tu drut, po któ: ym 
prąd biegnie setki mil. Kiedy urządzać zaczy
nano staoye t e l e f o n i o  z u e , mówiono, że 
znajdzie się z czasem sposób zastępowania dru
tów, łączący oh przyrządy dwóch seaoyi, s z y- 
jnam  i d r ó g  ż e l a z n y c h .  Próny nie po- 
w .odły się jednak. Inżynier naczelny angiel
skich telegrafów W  H Praece, przeszło pię
tnaście la' pracował n»d telegrafowaniem bez 
druta. W ychodził on z tej zasady, że samo 
powietrze powinno przenosić elektryczność, a 
gdzie ląa przedzielony jest wodą, tam fale 
icj wody — zdaniem jego — powinne być 
przewodnikiem elektrycznego prąuu. Na mnie,- 
izi odległości (w każdym razie jednak już 
kilke-milowe) udało się genialnemu ;niynio- 
rowi t e l e g r a f o w a ć ,  a na 2 kilometry 
t e l e f o n o w a ć  bez drutn. Potrzeb- uyiKO 
stosownego aparatu, nad którego zbudowa
niem pracowano właśnie w Wiedniu, i który 
też szozęśuwie tn wykonano, tak, że Preeoe 
uważa austryack. fabrykat za lej „zy od 
sporządzonego w jego ojozyźaie. Potrzebna 
też je3t znajomość prądów powietrza i wody, 
ale nnęuzy d wtaina bha/iemi scaoyami łatwo 
o nabycie tej wiedzy. Waznem być może 
takie telegrafowanie w portach, między wy- 
Drzeti-m a biiskmmi wyspami, gdzie urzą
dzanie puawcdnyuh a tak kosztownych linii 
telegraficznych nie opłaoa się, wreszcie w 
służb .a wojennej. Telefonować można już aziś 
po doś .rindczemaoh Preecego nc odległość 
większą, niż ćwierć mdi i to przy pomocy 
mikrofjnu irznuoaidjąosgo faie głosowe. Pierw
szy jednak doświadczenia te ziobił nie Preece 
lecz rodak nasz p. Jodko Narkiewicz.

W y łączom auitryaokim -esc wynaiazek 
Wsllnera, prolesoia meohoniai w Bernie K ie
dy w listopadzie roku ubiegłego, na odczyom 
w towarzystwie inżynierów wiedeńskich, wy- 
tłómaczył on swój projekt machiny do lata
nia, to taki wywoła! zapał wśród poważnych 
fachowców, ża natyolimiast zeurano umaję 
2000 zł. na koszta doświadczeń w kierauKU 
przez wynalazcę wskazanym. Z Am oryki, 
Belgu i Niemiec przychodny do Wellnera 
iiscy z uznaniem i z prośbą o wy ,asnien u. 
Temi dniami odbyć się mają ponowne próby z 
modelem, zbudowaujm przez wynalancę. — 
W dwó.U kiecunkacU pracowali technicy, szu
kający rozwiązania problematu latania ^  po
wietrzu. Jedni chcieli czółno przywiązana do 
baionu, unoszonego przez powietrze, poru
szać w kierunku dowolnym, rożnem* mo„or*- 

mni choieii zouiować przyrząd, uaoszą-m:
cy si^ w powietrza, j*z  ptak ra skrzydłaoń, 
bez balonu. Do tyon zai.cza s;ę Weliner. Nie* 
jako i .zatem  dian są orły puszczane przez chłop
ców ; zapewnie teay, że mużua zbudować

dzisz, tym nożem — tu chwycił ostrze kuohen-
ne i pociągnął ni6m po gardle.

Karonna przestraszona wybiegł* z Kuchu, 
a hrabia poszedł wpiost do siebie.

Znali ,zlszy się w swej sypiami, przypo
mniał sobie dopie.u, że nie pił jeszoze herbaty. 
W Siad z* tem przypomniał sobie także, iż miał 
Ludwika w domu. Bądź oo bądź byłto gość, 
mefoitunny, ziowrogi, ale gość.

—  Błażeju — zawołał -  ozy hrabia Ludwik 
juz po śniadaniu?

Sługa odparł z pospiechem i
— Oho, pan hrabia wypił już całą butelkę 

szampaua.
Pau A i uUi wytrzbszozył oozy.

—  Szampan*? buteluę? naozono? — zapytał.
— Tak, całą i to o ósmej.

Hraoi* oniemiał. Dopiero, gdy się sługa 
oddalił, szepnął z rozpaczą do sieb ie :

—  Stało się! przepadło! wszystko skończone! 
Pije... pije... ,

Twarz hrabiego postarzała o lat dziesięć 
od wozmajbzego wieozora.

— Pije... pi-je... — powuarzoł, 1, pa trując Jię 
bezmyślnie w portret mrtKi Ludwika, jakby 
miał nadzieję zualeić u niej radę, ozy otuchę.

XVI.
Czaplę uszczęśliwrłj pilne wezwanie pani 

"Waleryi. Od pewnego czasu nudził się na wsi. 
Pora polownń jLońuzyła się, a ozęsta w izyty 
w Czajnikach uległy przerwie. Po ostatniej 
tam bytność, nie u W  odi.agt powiacau. W rn- 
wdzie ijiOsóo, w jaki Ludwik polecił był zu- 
prządz dla niego kenie, dopuszczał dwojakie 
tłumaczenie, ale oądż co Dądż , an Bolesław 
zwlekał z po *tó  rżeniem od wiedźm. Gdyby zre
sztą oyl pewny, że nie zastanie Gzajck-ago, ale

^łłav ta y
o ; w li  e. t . a

tej pewności dotąd ani razu nie miał. Owszem 
mowiono mu, że Ludwik po kilkodniowej wy
cieczce do Warsz-wy, podjętej w celu odwie
zienia dziecka do lekarza, powrócił do domu i 
nie Gpciszozał żony

Czenał okoliczności, kióraby mu wskazała, 
jak się dalej wobeo CzajniK należało zachować. 
Dotąd był natrętnym prawie sąsiadom, odtąd po
stanowił zmienić taktykę, a rada p*ui WaJer/i, 
by nie zwazai na fum> pana aomn i stawał się 
nawet natarczywym, niezupełnie „rafiała ma 
do przekonam* Nie odmawiał jej psychiczne, 
głębi, zgadzała się ona z jego poglądam na 
kobietę w ogóle, ale me chciał narażać się na 
niemiłe z sąsiadem zajścia. B ył człowiekiem 
spokojnym i byna.mniej nie życzyi sobie za
targów z zaciętym i twardym mężem, jakim mu 
się zdawał dawny przyjaciel.

Wahał sis i przeinyśliwał, juki obrót na
dać na przyswłosó swemu stulaniu się o względy 
hrabiny. Okolica bardzo mata zuająoa Mariolę, 
a uwiedziona dowcipami i pół.łówkami balono
wej, uważała go juzoj za zakochanego w Ozaj- 
--tiej, jużto za urzędowego jej kochanka. W ie
dział o tem pan Bolesław, nie domyślał się 
tylko, że tę puckie o uą reputacyę zawdzięczał 
głównie skandalom czajmokim, utoryoh echo 
przedarło mury pałacu i rozeszło się po świeoie.

Jakoż późaym wieczorem zuaiazl się w 
pałacu baronostwa.

Pani Walory a powitała go z niewymowną 
radością. Nie taiła się z nią tak dalece, iż pan 
Bolesław pytał z tr./ogą sam feieoie, ozy me 
usiłowała odbić go hraOinie. A  nie miał na- 
m..vxa dać się odbić smętnej i ufnej Marioli.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i Cagi
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maszynę, która szybkismi obrotami iagli przy
mocowanych do kół (Segelrad-Masehine), w y
woła prąd silny i unosić się będzie. Orła pa
pierowego unosi wiatr, albo ściśnięte pod or
łem (dzięki szybkiemu biegowi chłopca) po
wietrze, stawiające opór płaszczyźnie papie
rowej, przytrzymywanej na sznurku. Trudność 
użycia żagli do lotu polegała głównie ua nie
bezpieczeństwie spadnięcia nagłego i wywró
cenia się przyrządu. Otóż "Wellner umieszcza 
po oba stronach przyrządu koła żaglowe, któ
rych ruch obrotowy posuwałby naprzód statek 
powietrzny, a prócz tego zabezpieczałby sta
tek w ten sposób, iżby najsilniejsze wichry 
nie mogły go przewrócić lub obalić. "Wellner 
twierdzi, że jego przyrząd potrafi przebiedz 
w powietrzu 150 kilometrów na godzinę. Przy- 
tem korzystać też będzie można i z wiatrów i 
prądów powietrznych, o ile sprzyjają kierun
kowi lotu. Okaże się niebawem, ozy stoimy 
przed epokowym wynalazkiem, czy przed no
wą pomyłką talentu twórczego.

Nowoozesna technika, pracująca od szere
gu lat nad ujarzmieniem ciężkich chmur dymu, 
wydzielającego się przy paliwie pod kotłami 
motorów parowych, może się obecnie poszczy
cić wielkim i wspaniałym tryumfem. Trudny 
ten problemat został ostatecznie bardzo pomyśl
nie rozwiązany, a dym, zanieczyszczający po
wietrze i pokrywający wszystko, ozego się do
tknął zabójczą sadzą, będzie niebawem może 
w zupełności poskromiony, w  każdym zaś ra
zie, w zastosowaniu do lokomotyw kolejowych, 
cel ten całkowicie już osiągnięto. Jeśli się zwa
ży, iż dym i sadza — przy nieustającym wzro
ście motorów parowych, spoźywającyoh codzień 
miliony cetnarów materyału opałowego — sta
nowiły nietylko już niewygodny dodatek pali
wa, ale nawet groźne niebezpieczeństwo dla 
płno ludzkich, a więc i zdrowotności ogółu, try
umf najnowszej zdobyczy przedstawi się nam 
dopiero wewłaściwem świetle jako nieocenione 
dobrodziejstwo.

Zasługa tej znakomitej zdobyczy, nad któ
rą już wielu techników pracowało, przypada 
inżynierowi kolei północno-zachodniej Teodoro
wi Langerowi, który skonstruował aparat spa- 
lająoy dym, zwany „Bauchverzehrer* (pcohła- 
niaez dymu) i zastosował go przedewszystkiem 
do lokomotyw przy pociągach kolejowych. W y 
nalazek jego datuje się już od dwu lat i cd 
te g o ju ź  czasu posługiwały się nim niektóre 
koleje austryaokie. Jak zwykle jednak w nie
mowlęctwie bywa, przechodził on różne „oho- 
roby dziecięce,11 z których dopiero teraz otrząsnął 
się zupełnie, jak o tem zaświadczyła próba, od
byta w Wiedniu dnia 19 b. m., a nadająca 
wszechświatowy rozgłos wynalazkowi pomysło
wego technika.

W  dniu tym, z dworca kolei północno- 
zachodniej w Wiedniu, wyruszył speoyalny po- 
ciąg, wiozący całe liozne grono zaproszonych 
znakomitości technicznych, a skonstruowany 
na wzór zwykłych pociągów pośpiesznych, tj. 
z ciężarem 130-tu tonn. Towarzystwo, pod prze
wodnictwem wynalazcy, który jest wyehowań- 
oem politechniki wiedeńskiej, zajęło miejsoa 
częścią na maszynie, częścią zaś na platformach 
i w odkrytych wagonach pociągu, aby nio nie 
stració z obserwaoyi „pochłaniacza dymu." Po
ciąg ruszył o godzinie 9ej minut 18 rano i pę
dził z szybkośoią 75 kilometrów na godzinę 
doliną Dunaju ku Znajmowi. W  drodze „ani 
śladu dym u!11 Z lokomotywy wydobywa się 
tylko od czasu do ozasu biały pasek wypuszcza
nej pary —  nic więcej!,.

Naraz komin poozyni sypaó kłębami czar
nego dymu, który przy szybkośoi biegu, jak 
złowrogi a olbrzymi wąż opasuje i osłania cały 
pociąg. W szyscy uoiekają w popłochu do wnę
trza wagonów. Wyjaśnienie „wypadku" obu
dzą powszechną wesołeść. Oto p. Langer, sto
jący na lokomotywie, pragnąc uuaooznió różni
cę, wstrzymał umyślnie na chwilę działalność 
swego aparatu — stąd ów „wypadek." W raże
nie tego „przykładu11, jak opowiadają naoczni 
świadkowie, było silnem i pouczającem.

Ze Znaimu, po spożyciu wspólnego obiadu
i po licznych powin3zowaniach, jakich wyna
lazcy nie szczędzono, ruszył pooiąg z powro- 
rem do Wiednia o godzinie 2aj minut 49, tym 
razem już jako pociąg towarowy, t. j, z oięża- 
rem 352 ton — i stanął w Wiedniu o godzi
nie 6ej minut 6 po południu.

W  szczegółowy opis aparatu p. Langera 
wdawaó się dziś niepodobna. Powiem tylko, iż 
przy użyoiu jego „pochłaniacza", wydobywają
cy się z komina lokomotywy dym wraca z po
wrotem na osobne ruszty, gdzie spala się do
szczętnie, przyczyniając się tem samem do pod
trzymania ognia i pozwalająo w paliwie czy
nić dość znaczne osz3zędnośoi, które dotąd się
gały 17 prooent, a niewątpliwie przy dalszyoh 
ulepszeniach znacznie się zwiększą. Zauważono 
też, iż im gorszym jest materyał palny (wę
giel), tem oszczędności owe są znaozniejsge. 
Ponieważ zaś aparat do jednej lokomotywy ko
sztuje 600 guldenów, koszt więc jego sprawie
nia może się już w oiągu roku zamortyzować. 
Nadto obsługa aparatu Langera nie sprawia 
maszyniście najmniejszych trudności, aparat bo
wiem pracuje „automatycznie." W  ciągu dwóch 
dni może on być dopasowany do każdej loko
motywy jakiegokolwiek systemu.

Wszystkie pociągi pośpieszne kolei pół
nocno-zachodnie], w liczbie 33-eh, oraz wiele 
innych na kolejach węgierskich kursuje już 
z owym „pochłaniaczem dymu," przed którym 
otwiera się jak najwspanialsza przyszłość. Szcze
gólniej ludność miejska, dręozona sadzą w sku
tek rozszerzającej tlę coraz więcej sieoi kolei 
miejskioh, będzie megła swobodniej odetchnąć, 
a niemałą zasługą nowego wynalazku jest i to,
i i  dzięki oszozęducśoicm na paliwie odsuwa 
on bądź co bądź na dalszy plan niebezpieczeń
stwo wyczerpania się z czasem materyałów 
palnych, nad ozem nauka ekonomii nieraz już 
poważnie się zastanawiała.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 26 maja.

Na wczoraj szem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył p. prezydent M ochnacki, za
łatwiła Rada sprawę kontraktu z firmą Siemens 
i Halska o budowę i ruch kolei elektryoznej 
we Lwowie. Projekt kontraktu przedłożył p. 
r. L o e w e n s t e i n  i w  długiem, wyczerpu- 
jącem przemówieniu dokładnie go objaśniał. 
Rada na podstawie tego kontrakcu oddaje bu
dowę kolei elektrycznej firmie Siemens i Halske, 
która obowiązała się wybudować następujące 
lin ie : od dworca kolejowego do ulicy Hetmań
skiej z odnogą z ul. Kopernika do staoyi cen
tralnej ; od ulicy Hetmańskiej do szkoły św. 
Zofii z prowizorycznem przedłużeniem na plao 
wystawy i od ulioy Hetmańskiej do cmentarza 
Łyczakowskiego. Linia od dworca kolejowego 
do szkoły św. Zofii ma być oddaną do użytku

publicznego do 29 maja, przestrzeń na plao 
wystawy do dnia 5 czerwca br., linia zaś do 
cmentarza Łyczakowskiego ma być ukończoną 
i do prawidłowego ruchu oddaną najpóźniej 
w 3 miesiące od dnia udzielenia przez gminę 
stanowczego zezwolenia na budowę, atoli nie 
wliczając w ten czas pory mrozów. Trasa linii 
od kawiarni wiedeńskiej do omentarza Łycza
kowskiego nie jest jeszcze stanoozo zdecydo
waną, gmina bowiem chciałaby poprowadzić 
tramwaj przez ul. Czarneokiego, Namiestnictwo 
atoli tema się sprzeciwia.

Firma Siemens i Halske obejmuje prowa
dzenie i utrzymanie rnohu prawidłowego na 
tyoh linrach na własny koszt od dnia otwar
cia do 1 sierpnia 1896. Po tym terminie gm i
na może wziąć kolej albo na wiasuy rachunek 
albo wejść z firmą Siemens i Halske w spół
kę, albo też pozostawić jej nadal prowadzenie 
ruohu. Rozkład jazdy, obejmająoy przepisy
00 do szybkośoi jazdy, cen i t. p., układa 
gmina wspólnie z firmą. Punktem głównym 
jest kawiarnia wiedeńska, od niej do punktów 
końcowych t. j. do dworoa, wystawy i omen- 
tarza, mogą być liczone tylko 2 sekeye. Za 
przejazd jedną sekoyą płaci się w I klasie 
4 ct., w  II 3 ot. Wszelkie doohody w  czasie, 
gdy firma prowadzić będzie ruch kolejowy na 
własny raohunek tj. od dnia otwarcia ao 1-go 
sierpnia 1896 r., pobiera firma na pokrycie 
kosztów ruohu i administraoyi. Gdyby dooho
dy te po pokryciu wszelkich kosztów ruchu, 
oraz wydatków na utrzymanie i reparaoye bu
dowli, toru i wszelkich urządzeń, wreszoie 
4 proc. rocznej amortyzaoyi kapitału wkłado
wego, wykazały zysk wyższy nad 6 pro. ro 
cznie od kapitału wkładowego, będzie firma 
obowiązaną połowę tej nadwyżki ponad 6 pro. 
wypłacać gminie.

Jeden z punktów kontraktu , przepisuje, iż 
firma do wszelkich robót przy kolei używać 
powinna przedewszystkiem wyrobów krajowych
1 miejscowych sił roboczych. W  dalszym cią
gu normuje kontrakt warunki, pod jakiemi 
gmina po 1 sierpnia 1896 r. może objąć pro
wadzenie kolei na własny raohunek, wejść z 
firmą w spółkę lub też pozostawić jej nadal 
prowadzenie ruchu.

W  dyskusyi nad powyższym kontraktem 
zabierało głos kilku radnyoh, poczem Rada 
projekt kontraktu przyjęła.

Na wniosek dra P i s a k a  uohwalono w e
zwać zarząd kolei elektryoznej, aby zezwo
lił strażnikom miejskim w służbie na wolny 
przejazd koleją, zaś na wniosek p. R  e w a- 
k o w i o z a uohwalono wezwać magistrat, aby 
przyspieszył budowę tramwaju elekrryoznego 
od kawiarni wiedeńskiej na Łyczaków tak, by 
ta budowa mogła być ukończona jeszoze w 
ciągu bież. roku.

Na wniosek dra R a d z i s z e w s k i e g o  
uchwaliła Rada złożyć podziękowanie drowi 
Loewensteinowi za szybkie wygotowanie kon
traktu, zaś na wniosek dra S t r o y n o w -  
s k i e g o wyrażono podziękowanie przewodni
czącemu komisyi elektrycznej drowi Radzi
szewskiemu i jego zastępcy p. Szajerowi. 
Obie te uoh wały zapisano w protokole po
siedzenia.

Przy tej sposobnośoi pp. Radziszewski i 
Duniewicz podnieśli, iż przedłożenie Radzie 
kontraktu opóźniło się wskutek zaniedbania 
tej sprawy przez syndyka miejskiego dra 
Popiela.

R. T y n i e c k i  uczynił wniosek, aby 
Rada uprosiła p. prezydenta, by rozwiązał kon
trakt z syndykiem.

P. prezydent chciał nad tym wnioskiem 
otworzyć dyskusyę, lecz na wniosek dra 
L o e w e n s t e i n a  zaniechano jej i spra
wę syndyka uchwalono pozostawić sekoyi V., 
która się nią już zajmuje.

N» tem obrady zabońozono.

KRONIKA.
Lwów 26 maja.

JE. ksiądz metropolita Sembratowicz wyje
chał na wizytacyę dekanatu źurawieńskiego.

Ustąpienie burmistrza w Drohobyczu- Dula 
19go bm, przybył burmistrz drohobycki p. Oohrymo- 
wicz z Wiedn:a do Drohobycza ca odsłonięcie po
mnika mickiewiczowskiego. Tego samego dnia spo
tkała p. Ochrymowicza nieprzyjemna niespodzianka. 
Po dłogiej rozłące przyszedł na posiedzenie rady 
miejskiej i objął przewodaictwo. Atoli najniespodzia- 
niej zerwała się burza w reprezentacyjnem ciele Jro- 
hobycfeiem. Kilku radnych w ostrych słowach zain- 
terpelowało burmistrza, ozy wiadomy mu jest zły 
stan gospodarki miejskiej i uczyniło mu zarzut, że 
jako poseł na Sejm i do Rady państwa rzadko kie
dy przebywa w mieście. Widząc tak podrażniono 
przeciw sobie umysły, p. Ochrymowicz nie zawahał 
się ani chwili i wysłuchawszy wszystkich interpela- 
cyi, oświadczył, że jeszcze przewodniczyć będzie od
słonięciu pomnika mickiewiczowskiego , poczem na
tychmiast złoży mandat burmistrzowski. Po tym wy
padku wnióił p. Oihrymowicz pisemną rezygnacyę. 
Rada miejska znalazłszy się tak nagle w obec do
konanego faktu, uchwaliła odroczyć sprawę aż do 
objęcia rządów przez nową reprezen.tacyę miejską, 
która jeszczs w czerwcu 1893 r. została wybrat ą i 
czeka cierpliwie na rozstrzygnięcie jakiegoś pro
testu.

PrzBWOdmk po Lwowie oraz Opis wystawy 
w języku niemieckim przygotował już dr. Albert 
Zipper.

Kataiog wystawy opuści wkrótce prasę. Druk 
jfgo spóźnił się wskutek niepunktualności niektórych 
wystawców.

„Gazeta wystawowa," pismo codzienne, po
święcone wyłącznie sprawom wystawy, zacznie wy
chodzić dnia 1 czerwca. Gazeta wychodzić będzie 
rano i będzie podawała najnowsze wiadomości o wy
stawie i z placu wystawy. Jest to wydawnictwo 
„Towarzystwa dziennikarzy polskich," aprobowane 
przez dyrekcyę wystawy. Jako redaktor podpisywać 
będzie Gazetę poseł Teofil Merunowicz.

Ben-Ali-Bay. Pabliczność lwowska ma obecnie 
sposobność porównać dwóch głośnych a wybitnie 
między Bobą różniących się magików: Chevaliera
Thorna, nowożytnego „iluzyonistę" we fraku, i Ben- 
Ali-Beya, który się ukazuje publiczności w powłó
czystej szacie maga czy astrologa. Wczoraj popisy
wał się Ben-Ali-Bey w ściąłem gronie zaproszonych 
osób w sali „Frohsinnu11. Produkcye jego, bardzo 
zręcznie wykonywane, wywoływały co chwila rzęsi
ste oklaski, przeplatane wybuchami szczerego śmie
chu. Ben-Ali-Bey bowiem krasi swe „sztuki" do
wcipem, przypominającym pogodny Bierhumor x mo
nachijskich Fliegende Blatter.

Ze sztuki. Obraz artysty Medovica „Święto 
Bachusa11, wystawiony będzie w naBzym salonie je 
szcze tylko dziesięć dni.

Spór graniczny. W  listopadzie roku zeszłego 
odbył się w  Samborze proces przeciw ks. Hoszow
skiemu, gr. kat proboszczowi z Żuraw na i kilkuna
stu chłopom oskarżonym o gwałt publiczny i opór 
władzy, popełniony przez to, iż oskarżeni, właścicie ,

łowi Źur&wna p. Antoniemu Skrzyńskiemu przemoeą 
nie pozwolili uregulować granic, służbę dworską 
gwałtem spędzili z łąki i grozili j f j  pobiciem , a 
nadto nie usłuchali zarządzeń żandarmeryi, którą 
służba dworaka wezwała na pomoc, Z rozprawy tej 
w naszem piśmie podafiśmy obszerna sprawozdanie. 
Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy skazał ks. 
Hoszowskiego na 10 dni aresztu, innych zaś oskar
żonych na ers5zt od 7 do 14 dai. Zasądzeni przez 
obrońców swych dra Aleksandrowicza i Czajkow
skiego wnieśli zażalenie nieważkości, które dnia 21 
maja rb. było przedmiotem rozpraw trybunału ad
ministracyjnego w Wiednia. Trybunał administra- 
cyjny, po przeprowadzeniu rozprawy, potwierdził 
wyrok trymbnnałn Samborskiego co do chłopów, —  
unieważnił zaś wyrok co do ks. Hoszowskiego i po
lecił rozpisać ponowną rozprawę.

Bezrobocie robotników cpgielnianych wybuchło 
wczoraj w Krakowie.

W Belgradzie aresztowania uczestników spisku 
antidynastyeznego mnożą się. Uwięzieni zostali Sima 
Djakowicz, sekretErz reprezontacyi powiatowej, Ale
ksa Ra taracz, radykalny poseł, B?nko Tajsicz, znany 
przywódzca chłopów w skupczynie, a oczekiwane 
ject areaztowauie protojereja Milana Gjuricza, pre
zesa klubu radykalnego. Mnóstwo członków partyi 
radykalnej zostaje pod ścisłym dozorem policyjnym. 
Dzienniki ulegają konfiskacie.

f  August Schellenberg, bankier, obywatel m. 
Lwowa, kawaler orderu Franciszka Józefa, po dłu
giej' słabości umarł wczoraj rano w 65 roku życia. 
Śp. Schellenberg przybył do Lwowa w roku 1852 
z Poznania, przyjął podjłsńetwo auBtryackie i został 
obywatelem miasta Lwowa w roku 1853. Firma je 
go istnieje w naszem mieście jnż lat 41. Niebosz
czyk był w swoim czasie członkiem Izby handlowo- 
przemyełowej i drugim zastępcą jej prezesa, należał 
do wydziału Towarzystwa gospodarskiego, był człon
kiem wydziału galicyjskiej Kasy oszczędności i dy
rektorem Banku rolniczego we Lwowie, oraz cenzo
rem prawie wszystkich instytucyi finansowych. Jako 
finansista wzbudzał głębokie zaufanie, jiko obywatel 
szacunek i sympatyę. Pogrzeb odbędzie się w nie
dzielę 27 boi. o g. 4 popołudniu.

f  Dr. Klemens Źywicki, adwekat krajowy, 
długoletni wiceprezes Rady powiatowej tarnopolskiej 
i poseł sejmowy z grupy większych posiadłości okrę
gu tarnopolskiego zmarł w Tarnopolu we czwar
tek. Był to mąż wielce zasłużony. Starał się 
skupiać szlachtę do wspólnej pracy i wspólnej obro
ny Swych interesów, za jego inieyatywą założono 
Towarzystwo wzajemnej pomocy szlachty tarnopol
skiej oraz tarnopolski Bank rolniczy. Pracował gor
liwie na każdem polu i starał się zawsze działalno
ścią swą przynieść korzyść społeczeństwu i krajo- 
jowi. Cześć jege pamięci. Na wiadomość o śmierci 
jego Wydział krajowy uchwalił wywiesić na gma
chu sejmowym żałobną flagę i wystosować do wdo
wy pismo kondolencyjne.

f  Władysław Gośuimski, artysta malarz, umarł 
w 58 roku życia w Krakowie. Malował on głównie 
krajobrazy, z początku akwarelą, a potem olejno. 
Prace jego odznaczały się dobrym rysunkiem, ży
wym kolorytem i tfektowuem wykończeniem.

Interpelacya- Za naszem pośrednictwem prosi 
jeden z czytelninów naszych, ażeby wydział goap. 
zjazdu przyrodników wyjaśnił dlaczego pominięto 
zupełnie sekcyę antropologii ? W  Krakowie sekeya 
ta była reprezentowana.

łnstalacya króla kurkowego. W e czwartek
odbyła się na Strzelnicy instalacya nowego króla 
kurkowego p. Alfreda Dzikowskiego. Rządy swo 
zainaugurował p. Dzikowski ucztą, do której za
siadło około 150 _ ooób. Szereg toastów podczas 
uczty rozpoczął p. Michalski toastem na cześć króla, 
król toastował na cześć prezydenta miagta, który 
następnie zabrawszy głos wykazywał potrzebę 
jedności i zgody wśród mieszczaństwa. W  tym da
chu przemawiał także ks. Mazurek. Wznoszono 
jeszcze wiele toastów i odczytano dwa wiersze. 
jeden na cześć króla pióra p. Wł. Bsłzy, drugi na 
cześć p, Platona Kosteckiego pióra p. A. Stronera. 
Zebranie wśród wesołej pogadanki przeciągnęło się 
do późnej godziny.

Sprawa posła Kaisera, napadniętego przez 
dwóch urzędników Towarzystwa „Riunione Adriatica 
di Sicurta1,1 była przedmiotem iaterpelacyi w parla
mencie. Wniósł ją poseł Lueger, który postawił 
nagły wniosek, aby izba wyraziła swoje oburzenie 
z powodu tego brutalnego napadu na posła i we
zwała rząd, aby wszelkimi środkami starał się o za
pobieżenie takim gorszącym zdarzeniom. Uzasadnia
jąc swój wniosek, powiedział Lueger, że jeśli rząd 
i sądy szanują nietykalność posłów, to tem bardziej 
nie powinno się dopuszczać, żeby ludzie prywatni 
przez zamachy próbowali wywierać presyę na nich. 
Wniosek ten cofnął później Lueger na żądanie sa
mego Kaisera, który wyraził zdanie, że niewarto 
tem zaprzątać izby, i przy tej sposobności opowie
dział, jak się rzecz miała, że mianowicie Pollitzer 
wcale go nie obił i ani razu nawet nie uderzył, bo 
on nietylko sparował wszystkie ciosy, lecz owszem 
sam zranił Pollitzera. Izba poprzestała na potępienia 
zamachu przez usta swego przewodniczącego. W cią
gu krótkiej dyskusyi nad tą sprawą przemawiał 
wśród hucznych oklasków także minister sprawie
dliwości hr. tichónborn. Zapewnił on, że rząd do
pilnuje, aby winowajcy nie uszli kary, i odczytał 
raport polioyi o zamachu na posła Kaisera. Otóż 
wedle tego raportu, a zatem wedle zeznań wiary
godnych świadków, Kaisera, a wreszcie samego Pol
litzera, rzecz się przedstawia w istocie jako bru
talny napad.

Na kilka dni przedtem otrzymał Kaiser list 
z pogróżkami od Poiiitzera. List ten brzmiał jak 
następuje: „Skoro pan i pańscy towarzysze poszli
dregą calumniare audacter, oświadczam panu jako 
człowiek prywatny: Albo pan w najkrótszym czasie 
dostarczysz dowoau, że „Ranione" nie jest pier
wszorzędną instytucyą i że zdeklarowała się bierną 
(t: j. że stan bierny przewyższa aktywa), albo przyj
dę do pana, nie z zatiutą bronią, jakiej sam uży
wasz, ale honorowo, z pałaszem u nadanego mi naj- 
miłościwiej przez Najj. Pana porteśpee i wysmaruję 
cię porządnie. Pollitzer11 •

Groźby tej Pollazer, który jest oficerem re
zerwowym nie spełnił, wyzwania Kaiserowi nie przy
słał i wcale na niego nie wyczekiwał przez dni 
kilka, aby go wyzw&ć osobiście, jak to później roz
głoszono, dopiero dnia 23 b. m. dobrał sobie towa
rzysza i brutalnie, bo we dwójkę na jednego, z 
szpicrutami w ręku rzucili się obaj na Kaisera 
w chwili, kiedy ten wyohodził z mieszkania. Kaiser, 
jako człowiek silay i zręczny obić się nie dał, wbrew 
temu, co jacyś niby „naoczni11 świadkowie opowia
dali. Natomiast z napastników jeden uciekł czemprę- 
dzej, a drogiego, t. j. Pollitzera, aresztowano. Od
powie on za krok swój przed sądem karnym, a za
pewne i wojskowym, tymczasem zaś Towarzystwo 
„Riunione11 podziękowało mu za tę obronę— oddale
niem go ze służby.

przygoda w Tłumaczu. Następująoy wypa
dek opowiedział Kronawetter w Radzie państwa : 
„Trzy osoby ze Stanisławowa chciały zwołać w 
Tłumaczu zgromadzenie na podstawie §. 2 o zgro
madzeniach. Zaledwie ci zwołujący przybyli do Tłu
macza, zostali wezwani do policyi gminnej, gdzie 
ich przyjęto obelżywemi wyrazami. Gdy odpowie
dzieli, że mają prawo zwoływać zgromadzenie we

dług §. 2 ustawy o zgromadzeniach, odparł burmistrz 
miasta Tłamacza, iż w Tłumaczu niema żadnej kon- 
Btytncyi. Pisarz gminny dodał, iż studyował grun
townie wszystkie ustawy, ale nie słyszał nigdy
0 jakimś §. 2 ustawy z 15 listopada 18G7 roku, 
według którego każdy, komu się podoba, mógłby 
zwoływać zgromadzenie. Przywołany żandarm od
prowadził wszystkich trzech do starostwa, gdzie od 
godziny w pół do 6-tej do w pół do 11-tej w nocy 
spisywano z nimi protokół. O godzinie 11 pojawił 
się jakiś pan w cywilnem ubraniu, odbył przy nich 
rewizyę i oświadczył, iż gdyby Bię nawet wykazała 
ich niewinność, to jednak będą zamknięci. Wpro- 
wadzo też ich do aresztu sądu powiatowego. 
Wszystkich trzech wtrącono do małego ciemnego 
lochu, gdzie musieli całą noc spędzić w stojącej po- 
zycyi. W pokoju nie było ani śladu łóżka, krzesła 
itp. Około południa podano im kawałek nie dają
cego się spożyć czarnego chleba i talerz czarnej 
obrzydliwej fasoli. Gdy żądali, aby ich zaprowa
dzono przed sędziego, zostali wyśmiani. Dopiero 
wieczorem oddzielono ich. Jednego z nich umiesz
czono w pokoju, w którym było mnóstwo owadów. 
Trzeciego dnia stawiono ich przed sędziego śledczego, 
który oświadczył, iż e wypuszczeniu ich nie może 
być mowy, skoro sami przyznali, że są sooyalnymi 
demokratami, a przeto ludźmi niebezpiecznymi. Na
stępnie wszystkich trzech w kajdanach odstawiono 
do sądu obwodowego w Stanisławowie. Sąd ich 
uwolnił". Ozy opowiedziany przez KronawGttera 
wypadek jest prawdziwy, nie wiemy. Faktem jest, 
że posłowie tacy, jak Kronawettsr lub Pernerstoifer, 
bardzo często przytaczają w parlamencie wypadki, 
co do których później Btwierdzonem zostaje, że opis 
ich był albo zupełnie fałszywy, albo wysooe prze
sadzony. Minister sprawiedliwości, odpowiadając 
Kronawetterowi, zapewnił, iż wypadek przez niego 
przytoczony, zostanie dokładnie zbadany. Wtedy też 
dowiemy się o rzeczywistej prawdzie.

Wiejski dramat. Prokop Sawka, gospodarz w 
Gajach pod Lwowem, zaciągnął dług w banku kra
jowym, który, zaintabulowawszy się na jego gruncie, 
ubezpieczył jego budynki na dość wysoką sumę. 
Okoliczność ta zrodziła w głowie Sawki plan pod
palenia Bwych budynków i przy pomocy sumy, 
którą wypłaci Tow. ogniowe, uwolnienia się od banko
wego długu. Przy tej sposobności chciał także 
zemścić się na swym sąsiadzie Iwanie Tiutce, z któ
rym już od dawna żył w niezgodzie, a którego za
groda musiałaby spłonąć, gdyby ogień wybuchł na 
obejścia Sawki, domy ich bowiem i stodoły przyty
kały do siebie. Owoź powziąwszy ten plan, powy- 
nosił z chaty wszystkie rzeczy, żonę i dzieci ulo
kował w bezpiecznem miejscu, ze stajni wyprowa
dził konie i bydło i w nocy dnia 9 b. m. podpalił 
swą stodołę. Gdy ogień rozszerzywszy się objął już 
dach chaty, Sawka przypomniał sobie, iż w komo
rze spi jego syn. Rzucił się więc na jego ratunek, 
ale byco za późno. Belka przepalona opadając ra
niła go w głowę i Sawka wraz z synem zginął w 
płomieniach. Równocześnie zaczęła się palić zagroda 
Iwana Tiutki. Tiutki w domu nie było, gdyż no
cował w lesie. W  stodole spał jego 16-letni syn. 
Przebudziwszy się chciał uciekać, ale niestety drzwi 
stodoły były z zewnątrz zamknięte. Na szczęście 
znalazł siekierę, rozbił nią drzwi i wyratował się, 
poparzywszy się tylko dość ciężko. Również i chata 
Tiutki była zamknięta z zewnątrz, żona jego za
ledwie zdołała z dziećmi wyratować się przez okno. 
Nie ma wątpliwości, że Sawka dyaząo zemstą zam
knął stodołę i chatę Tiutki, myśląc, że cała jego 
rodzina nie wyratuje się, lecz zginio w płomieniach. 
Pożar gnany wichrem rozszerzał się szyn&o i 
zniszczył 16 zagród. Szkoda wynosi około 10.000 zł.

Obrazek wzorowej wsi (Korespondenci/a q p o 
dróży). Przejeżdżając dnia 14 bm. przez wioń Ga
włuszowice, w powiecie mieleckim, doznałem tak 
miłego wrażenia, iż chcę powiadomić szersze koło 
czytelników o tak pocieszającym objawie u naszego 
ludu. Zobaczywszy okazałą szkołę miejscową, pocztę, 
plebanię i inne domy, przybrane w narodowe fŁgi 
i liczny tłum ludu zgromadzony, zapytałem coby to 
oznaczało i usłyszałem odpowiedź, iż to na pa
miątkę Kościuszki. WdawBzy się w rozmowę ze 
starszym jakimś włośoianinem, dowiedziałem się, iż 
podwój „i miejscowy Michał Kodo urządził tę uro
czystość i zachęcił do obchodzenia j e j ; on to zebrał 
składkę, sformował oddział 50 kosynierów, wyuczył 
ich narodowych pieśni, postarał cię o chorągwie, 
muzykę, słowem cała zasługa jest jego, a wieś 
cała, duchowieństwo, nauczycielstwo i dwór miej
scowy święcą wspólnie tę piękną uroczystość.

Zaciekawiony tem co usłyszałem, jąłem rozpy
tywać się dalej i dowiedziałem się rzeczy cieka
wych. Otóż powiedziano mi, że istnieje tam szkoła 
od dawna i wyszło już z niej wielu ludzi do gimna- 
zyum. Mich&ł Kodo skończył kilka klas, teraz zaś 
trzyma pisma i czytuje książki, a takich jak on, 
jest bardzo wielu. Dowiedziałem się dalej, że 
w owym roku krwawym, kiedy padło tyle ofiar 
ciemnoty, miejscowi włościanie swego dobrego pana 
ukryli, majątku jego strzegli i pokazało się tam, 
równie jak w wielu innych miejscowościach, że 
gdzie byli dobrzy panowie, tam znaleźli się także 
dobrzy włościanie. Wiele jeszcze ciekawych rzeczy 
dowiedziałem się o tym szczęśliwym ziemi naszej 
zakątku. Słysząc jak tam każdy wymawiał z życzli
wością słowa: „nasz dziedzic", „nasza pani" za
pytałem ktoby to byli; powiedziano mi, że jest to 
jeden z tych rzadkich panów, którzy w teraźniej
szych czasach dorobił się majątku. Zacząwszy 
gospodarzyć na małej dzierżawie, dziś jest właśoi- 
ciolem czterech pięknych włości, z których dwie 
z rąk żydowskich wydobył, a przyszedł do fortuny 
nie skąpstwem i krzywdą ludzką, lecz uczciwą 
pracą i błogosławieństwem Bjżem. Jest tu dom po 
staropolska gościnny, dla każdego otwarty, od któ
rego progu ubogi i przechodzeń nie odejdzie bez 
zaopatrzenia. Stosunek ojcowski łączy liczną służbę 
z państwem, gdyż każdy wie dobrze, że pracując 
sumiennie, będzie mieć starość zabezpieczoną, to 
też służąo po lat kilkanaście przychodzi służba do 
dobrobytu. Zobaczywszy małe dzieciątko zgrabnie 
po krakowsku ubrane, zapytałem co to za dzieci
1 powiedziano mi, że to sierotki ze dworn, gdyż ta 
zacna pani, latorośl starego rodu Nałęczów, trzyma 
się zasady, że szlachetność rodu do szlachetnych 
czynów obowiązuje i po staremu leczy i wspomaga 
we wsi, a młodą synowę w swoje ślady prowadzi. 
Zaciekawiony tem, co usłyszałem, wziąłem udział 
w całym obchodzie i usłyszałem piękne kazanie, 
gdyż zacny i światły kapłan głosząc słowo B,źe, 
szczepi miłość pomiędzy synami jednej ziemi; sły
szałem przemówienia Michała Koda i Jana Krępy 
tak piękne, iż żałuję, źa nie mogę podać ich tutaj 
w całości, abyście się dowiedzieli jak zaczynają 
czuć i myśleć niektórzy nasi włościanie. Słyszałem 
wreszcie i inne przemówienia, o których na zakoń
czenie tej korespondencyi muszę powiedzieć, że nie 
były trafnie zastósowane, bo kto chce do ludu 
przemawiać, powinien przedewszyBtkiem znać jego 
język i pamiętać, że on nie rozumie co to „postu
lat", co to „tradycya11 a nadewszystko nie wis co 
„Targowica1*, powinien też pamiętać, że starych 
ran jątrzyć nie należy, bo to sprawie nie pomaga 
i chyba do jakioh celów osobistych służyć tylko 
może. Kończę tę korespondencyę życzeniem, aby 
takich włośoian, takich księży, nauczycieli i dzie
dziców Bóg błogosławił, bo to są wierni pracownicv

na niwie Pańskiej i spełnia się w tym pięknym za
kątku marzenie naszego nieśmiertelnego Zygmunta: 

Jeden tylko jeden cud 
Z  szlachtą polską polski lud.

Poraj.
Splrytyści. z  Petersburga donoszą:
Niezmierne zainteresowanie w tutejszych ko

łach spirytystów obudziło nowe medyum, przybyłe 
z Kijowa. Nowem tem medyum jest niejaki p. Sam
bor. Biorące udział w seansie osoby siadają naokoło 
stołu w pewnej od niego odległości i trzymając się 
za ręce, tworzą ł&ńcnob, przyczem ręce medyum 
wiążą z rękami jego sąsiadów. Kontrola ścisła. 
,W powietrzu zaczynają się zjawiać gwiazdki, ogniki, 
języki płomienne latają nad medyum i nad uczestni
kami seansu, a niekiedy ognik taki opuszcza się na 
leżącą na stole wewnątrz łańcucha rąk gitarę i ze 
strun jej wydobywa dźwięki lub nawet całe akordy. 
Oprócz tych ogników znajdujące się w pokoju przed
mioty, jak stołki, krzesła itp., przechodzą z miejsca 
na miejsce i na odległość tak znaczną, że ani ręie, 
ani nogi medyum dosięgnąćby ich nie mogły. Z in- 
nyoh fenomenów ciekawy jest następujący: W  chwili, 
kiedy się siedzi i trzyma ręcs p. Sambora, zaczyna 
on powoli unosić się w powietrze i wznosi się do 
takiej wysokości, do jakiej tylko mogą dozięgnąć 
ręce stojących jego kontrolerów; gdy ci następnie 
nie puszczają go dalej, ciało medyum wykręca się 
i przybiera pozycyę poziomą, o czem obecni prze- 
konywują się omackiem, zjawisko to bowiem odbywa 
się w ciemności. Wtedy nad medyum u sufitu po
kazują się smugi światła, ciało zaś jego wydaje się 
lżejszem. Po takim seansie p, Sambor bywa nie
zmiernie osłabionym i rozstrojonym.

P. Sambor,  ̂z pochodzenia Małorusin, był urzę
dnikiem telegraficznym na kolei żelaznej, ma lat 
około 40, wyraz twarzy bardzo dobroduszny, nie 
umie zdawać sobie sprawy z własności swego" orga
nizmu, ale wierzy w nie szczerze.

Pierwsza elektryczna kolej, nie tramwaj, słu
żący tylko do przewozu ludzi na niewielkie prze
strzenie, ale prawdziwa kolej, po której elektryczna 
lokomotywa ciągnąć będzie ładowne pociągi, .zbu
dowaną zostanie wkrótce w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki między Nowym Jorkiem a Fila
delfią. Dotychczas między temi miastami istnieje 
zwykła kolej parowa, a przeobrażenie jej na ele
ktryczną ma nastąpić już przed zimą. Będzie to 
ważny eksperyment w dziedzinie kolejnictwa.

Święto róż postanowiło urządzić niemieckie 
stowarzyszenie literatów dnia 7go czerwca w parku 
wystawowym w Berlinie. Dochód z tej zabawy prze
znaczony na cele dobroczynne, a najświetniejszym 
jej numerem ma być pantomina „Dornrógchen11 
(Śpiąca królowa), którą wykona balot królewski, za 
zezwoleniem intendenta teatrów dworskich, hr. Hoch- 
berga. Nadto program obejmuje jarmark, widowiska 
trup wędrownych aktorów, przedstawienie knglarskie 
i wzniesienie pałacu z róż.

Miasto Orsza, W guberni' mohilewskiej, spło
nęło w znacznej części. Dwa starożytne kościoły 
obiócone są w perzynę. Około 600 rodzin jest bez 
dachu; kilku ludzi zginęło w płomieniach.

Dyrekcya wystawy ogłosi w tych dniach 
przepisy dla esób zwiedzających wystawę. Wyjmu
jemy z nich w streszczeniu główne punkta: Plac
otwarty będzie codziennie od 9, a w niedzielę i 
święta od 8 rana do pół do 12 w nocy. Dla uła
twienia zaknpna biletów, będzie można nabyć od 
razu po cenie zniżonej blok o 20 biletach. Kartki 
tego bloku można odstępywać innym osobom. Bilet 
należy przy sobie zatrzymać przez cały czas -zwie 
dzania wystawy. Dla studentów i robotników będą 
wydawane bloki z biletami wejścia po zniżonej ce
nie. Podania o te bloki po zniżonej cenie wnosić 
należy trzy dni naprzód, maszą one opiewać naj
mniej na 20 biletów. Bilety z bloków nis są ważne 
w tych dniach, w których wstęp na wystawę będzie 
podwyższony.

Ofiary. Na dar honorowy dla JE. ks. arcyb. 
Ijsakołfioza nadesłali pp .: Zygmunt Lewakowski 
z Iwonicza 5 zł., Kozłowska z Peretok 2 zł. Razem 
z poprzednio wykazanemi 18 zł. —  M. K. dzięku
jąc Matce Najświętszej za wysłuchanie modlitwy, 
składa na msze ręce na wykończenie kościoła w Ko- 
chawinie 2 zł. i na mszę św. 1 zł.

Zmarli. Adolf Schindler, złotnik, umarł ws 
Lwowie, przeżywszy lat 34.

stan powietrza. T. o 7 rano +  9, w poi. 
-f- 16u ił. Barom, 754. Od wczoraj spadł o- 11". 
W  nocy padał kilaa razy ulewny deszcz. Dziś dzioń 
dżdżysty.

W restauracyl.
Gość, który przed chwilą pokłócił aię ze swoim 

współbiesiadnikiem przy stoliku:
—  Kelner, proszę mi podać natychmiast innego 

gościa!...
Odpowiedź Redakcyi. W. Pan C. Lipczyński

W Jakie. KsiąStę p, t. „Inatrukcya do przeprowa
dzenia melioracyi rolnyoh11 Korzyńskiego może Wpan 
nabyć w każdej księgarni.

Rozmaitości.
— „Nasz dom". Pod powyższą nazwą istnieje w 

Amsterdamie zakład dla robotników, zbndowany 
kosztem filantropa P. W . Janssona i utrzymywany 
staraniem wszystkich warstw społeozeństwa. Celem 
tego zakładu jast uprzyjemniać czas robotnikom, 
uczyć ich i uszlachetniać. Budynek składa się z 
parteru i dwóch pięter, jest dobrze oświetlany, prze
wietrzany i zaopatrzony w sprzęty nie wytworne, 
lecz gustowne.

Na drugiem piętrze znajdujs się sala na 500 
osób, przeznaczona na koncerta, przedstawienia te
atralne lub na wystawę obrazów. Sala ta jest 
oświetlona z góry, »  wstęp do niej kosztuje od 10 do 
25 fenigów. Zasadą „Naszego domu" jest pobierać 
za wszystko zapłatę, ażeby robotnikom nie dać po
znać, że robi się im dobrodziejstwo. Robotnicy i 
ich rodziny nie powinni się cznć w swoim „Domu" 
żebrakami. Obok sali koncertowej znajduje się mała 
restauracya.

Na parterze mieści się wygodnie urządzona 
czytelnia, otwarta codziennie od godziny 7 do lO1/̂  
Wieczorem, a w niedzielę od godziny 10 do 4 po 
południu. Do czytelni mają wstęp osoby płacące 
10 centów kwartalnie. Jest ona zaopatrzona w ga
zety codzienne i pisma peryodyczne różnych ten- 
dencyi i odcieni. W  sąsiedztwie czytelni znajduje 
Bię pokój, w którym dwa razy w tygodniu jedna 
z pań pisuje listy dla osób niemniej ących pisać. 
Raz w tygodniu zjawia się w tym samym pokoju 
adwokat, udzielający porady prawnej takim robotni
kom, którzy czują się przez kogoś pokrzywdzeni. 
Prócz gazet, znajduje się na parterze nadto i bi
blioteka, z której możua brać książki do domu, ‘ za 
opłatą jednego centa za 3 tomy. Dalej jest sala 
gimnastyczna, za którą znajduje się piękny ogród, 
przytykający do kawiarni. Za jednego centa do
staje się tam filiżankę dobrej kawy lub herbaty, 
a za 2 centy szklankę piwa.

Pierwsze piętro składa się z sal naukowych, 
zaopatrzonych w ławki i katedry. W  jednej z ta
kich sal odbywają się co wieczór odczyty lekarzy, 
żeglarzy, literatów i różnych innych apeoyalistów. 
Wstęp na odczyt kosztuje 2 centy. Po odczycie 
wolno słuchaczom stawiać pytania, na które prele- 
,ent chętnie odpowiada. W  innych salach od by
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s.ę lubcye rysunków, nauk przyrodniczych 
1 t. p. W  małych kółkach odbywj się gtośae czy
tań e książek i wzajemne pouczania się. Towarzystwa 
fobotniuze miewają tata swe posiedzenia.

W  „Naszym Domu“ uczą się nadto dziewczęta 
1 niewiasty knc.harstwa i szycia. WszyBtko odbywa 
Się za nader małą opłatą. Nic darmo. Ziarząd 
Zakładu składa się z pięciu pań, pięciu robotników 
1 ośmiu osób, należących do innych Btanów, 80 in- 
nyoh osób pomsga chętnie zarządów*, opiekując eię 
czytelnią gazet, biblioteką, salą gimnastyczną, re- 
Btauracyą i różnemi wydziałami, skiźącomi do 
podniesienia poziomu moralnego i umysłowego klasy 
robotniczej

S t o s y  p u b l i c z n o ś c i .
Z Tryjeitu nam donoszą.: Z sprawozdania

dyrekcyi Towarzystwa asekuracyjnego „Rinnione 
Adriatica di Siuurta," odczytanego na walnem zgro
madzeniu dnia 23 b- m. widzimy, że ubiegły pięć
dziesiąty piąty i ok czynności tego Towarzystwa, 
także bardzo pomyślne wydał rezultaty. Z nadwyżki 
dochodu rocznego, przydzielono oprócz przepisanych 
statutem udziałów, dalszych 100.000 złr. do spc- 
cyalnej rezerwy zysku. Rozmaite rezerwy prze
wyższają kwotę 19 milionów i są w stosunku do 
rokn ubiegłego o 1.300000 złr. wyższe. Dywidendę 
Wyznaczono na 62 złr. —  to znaczy o 2 złr. wyżej 
jak roku ubiegłego. Na walnem zgromadzeniu 
przyszła poi obrady także interpelacya poBła Kai- 
sara, wniesiona na posiedzeniu izby posłów dnia 18 
b. m. i dyrekeya w tym kierunku następujących 
udzieliła wyjaśnień: Przy badaniu podlegających
podatku* i dochudowemu nadwyżek, wyłącza się we
dle przepisów u&tawy, zupełnie naturalnie, cblem 
Ominięcia podwójnego opodatkowania, dochody, za 
które już to wproBt ten podatek zapłacono, już to 
ustawmczo od podatku wolne odsetki z papierów 
Wartościowych.

Wyłączenie tych pozycyi me tea skutek, źe 
choćby zaaczne nadwyżki obrotowe osiągnięto, do
chód podlegający podatkowi dochodowemu z tru- 
dnością wykazany zostanie, ba nawet po najwię
kszej części wećle techniki podatkowej, powstają 
pasywa, bo przecież przy wszystkich towarzystwach 
asekuracyjnych dochod z kapitałów denonowanych 
Większą część ewentualnej techniki bilansowej sta
nowi, a zwłaszcza w działa ubezpieczeń życiowych 
z pobrarysh odsetek tylko nieznaczna część Towa
rzystwu zostaje, polczaa gdy znacznie większa część 
przeniesioną zrstać musi do rezerwy premiowej, 
Także Btan bierny wedle tego pojęcia techniki po- 
podatkowąj —  wzmiankowanym był w owym 
przed dwoma laty do trybunału administracyjnego 
Wniesionym rekursie, który się wcale nie odnosił 
do wysokości opodatkować się mającego dochodu —  
gdyż co do tego nic byio żadnego nieporozumienia 
z władzą podatkową, ale jedynie odnosił się do 
sprawy zakresu głównej czynności, do jał iego „Riu- 
nione Adriatica" wliczoną być winna. „Riunione 
Adriatica", która wedle pierwszego działu głównych 
czynnośu opodatkowaną została, oparła się w swym 
fekursie na wyroku tegoż wysokiego trybunału, nie
dawno na rzecz innego Towarzystwa w>danym i żąda 
ła wliczenia do drugiego działu z mniejszą kwotą 
podatkową. T ybunał rdministraeyjny orzekł jednak 
ze względu na bardzo rozległą działalność Towa
rzystwa „Riunione Adriatica", ie  do pierwszego 
działu taks należy —  a w tym dziale podatek we
dle najwyższej nategoryi i nadal płac;ó wmni.

Twierdzenie zawarta w inter^e'any' posła K li- 
Sera , jakoby Towarzystwo przed trybunałem admi- 
niatiacyjnym się biernem uznało , s mimo to dywi- 
dsn Jy wypłacało, —  jest tylko jajkrawem rozmi
nięciem się z prawdziwym etanem rzeczy. Że zsi 
ł*. Kai nr pmwolal eię na artykuł nieznacznego pod 
tytułem Kntische Jlevw aus Oesterreich, dwa lazy 
miesięcznie wychodzącego pisma —  to dyrekeya „Ru- 
aicne Adrif.tica“ konstatuje, że wydawca i redaktor 
tego pisma w połowie marca bieżącego roku ubiegał 
Bię o posadę wyższego urzędnika przy „Runione 
Adriatica“ —  podanie jtgo jednak nie zostało u-

względnioue. W  końcu zwraca dyrekeya „Runiune 
Adnr.tiea" uwagę, że Towarzystwo, którego rzitel- 
ność ogólnib jest uznaną i cc do którego prowadze
nia interesów i bilansowania władza nadzorcza ni
gdy nic do zarzucenia nie miała, może być zupeł
nie spokojne, a atak na jego silnie utrwaloną po
wagę skutku mieć nie może, i nie zmniejszy znuty- 
ni» jukiem go tak chętnie darzy publiczność ubez
pieczająca się.

Wyjaśnienie to przyjęło zgrmnadzeuie z zupeł
nym zadowolnieniem d"o wń doimści.

Część ekonomiczna.
§ Dyrekeya kolei donosi: Gazeta lwowska

ogłasza publiczny kunkttrs na wybudowania 
domu mifasakalnego dla urzędników i sług, z po
bocznym budynkiom obok dworca kolejowego 
w Dolinie. Oferty mają byó wniesione najda
lej do 6 czerwca b. r. do godz. 12 w południe 
d' protokołu podawczego o. k. Dyrekoyi ru
chu (dworzec kolei lwowsko-ezerniowieokiej) 
we Lwowie.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu.
K r a k ó w  25 maja.

Na dzisiejszym targu na Klaparzn rrch 
był w ogóle mały, gdyż dobrej pszenicy, jaką- 
by chętnie kupowano, prawie nie ma, a składy 
zapełnione są pośleanem i, nieodpowitdniemi 
na mlewo gatunkami, na które żadnego nie 
ma pokapu. Żyto po cenach z ostatniego tar
gu, które jedni k z trudnością tylko utrzymuje 
się, słaby napotyka odbyt. Zaofiarowanie owsa, 
głównie rosyjskiego, jjst znaczne, dlatwgo śre
dnie, lekkie gatunki sprzedaje się obeonio ta
niej. Obroty jęczmienia są m*łs —  odchodzą 
jedynie lichsze gatunki pó niskioh cenach na 
paszę.

Płr.eono pszenicę białą 7 25 do 8 ’—, ozer- 
woną 7-20 do 7‘90, żóttą 7'20 do 7-86, żyto 
6T5 do 6T5, jęczmień browarny 6-35 do 6 75, 
n& kaszę 5U0 do 5-25; owies 6'00 do 7'25. 
W szystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski Ala handlu i przemysłu.

ŁLelegramy „Przeglądu
Wiedeń 26 maja. Raćboa dworu Frayde- 

negg Monzello zamianowany został kierowni
kiem nowo zorganizować się mającego biura 
prezydyalncgo w ministerstwie spraw w ew nę
trznych.

Rada pafisuwa na wczcrajszem posiedze
niu załatwiła nowelę do ustawy o podatku 
spirytusu, tudzież projekt ustawy o zmianie 
terminów płatność; podatku domowo-czyąszo- 
w ego. Na porząaku dziennym ds Lsiajsztgo po
siedzenia stoją traktaty handlowe z Rumunią 
i Hiszpanią.

Minister oświaty dr. M adejski zwiedzał 
wczorai szpital tutejszy i uznał potrzebę w y 
konania rozmaitych nowych budowli i rozsze
rzenia klinik.

Wiedeń 26 maja. Na wozorajszem posie
dzeniu komisy i przemysłowej przedłożył na ' l i 
ster Baccpiehem wyczerpujące sprawozd mie o 
wypadkach w Falknowio i Ostrawie. P IL.ern- 
reither z lewicy postawił wniosek, abv spiawo- 
zdanie to przyjęto do wii J :mośoi, aby utwo
rzono w Morawskiej i Polskiej Ostrawie jeden 
rejon policyjny bez względu na granicę dzie
lącą Morawę ud Saląska i aby zalecić Izbie 
wybór osobnej komisy! górniczej. Wniosek t 3n 
przyjęto 28 głosami przeciw K- odrzucono zaś 
wniosek p. Luegera, aoy kom isja przemysłowa 
ukonstytuowała się jako komisya nieustająca.

Wiedeń 26 maja. Klub konserwatywny od 
był wozorej posiedzenie, na którem wyraził 
swe oburzenie z powoda wycieczek pisma Reichs- 
post przeoiw lir. Hohenwartowi. Uchwalono 
wysłać do Lr. Hohenwarfca deputacyę, któraby

go zapewniła o niewzratzonem zaufaniu całe
go klubu i zarazem uprosiła go, aby on nie 
zważr.jac na t&go rodzaju niegodne napaści, po
został nadal ni czele swego klubu. (Patrz wczo- 
rrjszą korespondencję z Wiedniu (xy)  i dzi
siejszą. Przyp. P.ed.)

Wiedeń 2(| ram a. Cesarzowa cujeebała woło* 
raj do zamku Uioht onegg, do fotk i swej aroy- 
księżnąj Maryi Waleryi.

Berlin _26, maja. W  oddziale aeronautów 
wojskowych eksplodował wcz.rai gazometr i 
kilka szklanych cylindrów napełnionych ga
zem. Z ludz: nikt nie został ranny.

Nowy York 26 msija. W  Uniontown w Pen
sylwanii przyszło wczoraj do krwawej bójki 
między bytującym i robotnikami a policyą. 
Z  cbu stron sfzeiano z rewolwerów. Pięciu 
robotników i trzech ajentów policyjnych zo- 
sk ło  rannych.

Peszt 26 maja. Sejm węgierski przyjął 
wczoraj projekt ustawy o prowadzeniu metryk 
przez nrzędnrków świeckich.

W ekeile odjechał wczoraj po południu do 
Wiidnia.

Klausenburg 26 m^a. "Wozoraj zapadł wy
rok w procesie przeciw autorom rumuńskiego 
memorandum. Wszystkich oskarżonych z  w y
jątkiem trzech uznr.no winnym* zbrodni, pod
burzania przeciw ustawom węgierskim i skaza
no ioh na więzienie od 8 miesięcy do 5 lat. 
Tę najwyższą karę oUzym ił dziennikarz ru
muński Luocsciu. Nadto ponosić mają zasądze
ni koszta procesu i koszta ogłoszenia wyroku 
w dziennikach rumuńskich, węgierskich i nie
mieckich. W szyscy zasądzeni zgłosili zfeżalenie 
nieważności.

Wiedeń 26 maja , W czoraj odbył się tu przy 
nadzwyczaj li tznym udziale urzędników ugólny 
w~e: urzęd lików państwowych. Uchwalono w y
brać Jeputacyę, która uda "się do Najj. Pana 
z prośbą, ażeby Monarcha wziął urzędników 
w swą potężną opieirę i aby ion uzasadnione 
żyozanie rychło doczekały się załatwienia. 
Okrzykiem na oześó Cesarza zi ,mknięto obrady. 
Ze wszystkioh stron monarchii nadesłano tele
gramy powitalne.

Paryż 26 maja. Eourgeois nie chce podjąć 
się misyi złożenia nowego gabinetu, oświad
czył jednak g otow ość  przyjęcia jakiejś teki 
w ministerstwie radykalnem. Carnot powołał 
do siebie Brissona.

Wiedeń 26 maja- Wekerle pozostanie tu 
do środy, albowiem weźmie dnia 28 bm. udzi.U 
w nroozystośoi renuueyaoyi (zrzeczeniu się praw 
do austryr.okiego tronuj areyksiążniozki Karo
liny. Najbliższe posiedzenie Izby węgierskiej 
odbędzie się przeto dopiero we czwurtek. Przyj
dą na niem pod obrady P-.zsdłożenia walutowe. 
Rozstrzygnięcie sprawy ś^bów  cywilnych zo
stanie zapewne odroczone ł ż  do ozasu, gdy się 
namiętności uspokoją. W edług panującego za- 
prtrywania, żrdne przesilenie z tego nie wy
niknie.

O iE  u. l i s t a ,

Dr. Adam S/ulisławsfei
b. *s>Btent prof. W icherkiewlcia, ul. fln**ńsk» 10.

Wszech nauk lekarskidl

D r .  J ó z e f  M a y e r
po odbytej kilkolrtniej piaktyce szpiv*luej i prowincyo 
__________ nalnej o a la d ł  ». h r ń i l

Pr. Franciszek Michalik
po powrooie z kliniki jrro f. A p o s to li ugo  
vr P i r y ż n ,  ordynuie od Igo czerwca br. jak 

dawniej W KRYNICY (wdia „B ;ałej R óży").

D r .  R o § c s § z e w ^ k !
były asystent prof. Rydygiera, ordynuje pizez 

sezon kąpielowy w Iwoniczu.

Specyalista chiirób skórsysh i wsnerycznych
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinite prof. łoirniera w Paryżu i Lessare, 
w Beiliiiie.

ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul. Chor^żc yzny 16.

SP E C Y A LIST A  c M  gardła, nosa i płac
Dr. Kazimierz Trzcienieeki

Eopeinika Nr. 14, II pi.tro 
po d letnich itudyach sp.cyi aych na klinie? p r o fe s o r a  
S C 1 I R O T T E R A  -v Wiednia ordynuje od g. 11—1? przed 
południem i od 3—5 po południa, Dla u ogicl bezpłatnie.

r o n D O t t i O M i e i o e '  m k »

Fabryka koniaku
Hr. Stef. Keglevicba i nasi.

P r o i n o n t o  r*.
Załużona w roku 1882, która jest najwięk

szą najznaczniejszą w austro-węgierskiej ino- 
narohii, wprowadziła dopiero w rokn

1895 i 1886 markę * i **
1888 „ ***
1891 „ ****

Fabryka dowiodła urzędowymi świade
ctwami, które już dawniej ogłośita, że w po
przedniej kamoanii goizelmanej ilość wina

1, 118.050 l i t r ó w
przedystylorr.ła i pod* takie wy ni’ i swej 3zyn- 
nośoi w  obeonei kamp nii. która równie wyso
kie oyfry okaże do publicznej wiadomości.

To dowodzi nam dokładnie, z jaką w y
jątkową rzetelnością powyższa fabryka praouje 

Paryż 26 maja. Sądzą tu powszeohnie, iż j i Jętego Jpodzii wamy się, _*e każdy kto pragnie
    oi*rt   •__ * „ i _   . a ■' wantnlni//; li rlnhrwnii i euminnnunliBrisson nie podejmie się misyi utwoizenia no- f £  ' rzetelnych, dobrych i sumiennycti

wego gabinetu. | marek, z pewnością sżąda tyl.xo dyplomair.. ho-
Barcelona 26 maja. Aresztowano tu znów norowymi odznaozom go i wszędzie na składzie

kilku anarchistów. j będącego
Koniak, al

Graf Keglewich lstvan
D y r e k e y a

iNnd esłri pe.
J ó k e f  l o m o r o w s k i

zegarmistrz w« Lwowie, ul. Akademicka I. 5.
sprzedaje ZEGARY i ZEGARKI po cenaoh, zniżo- j —  "

1 »•  Stefona Keglewicha nast.
Prom otorskiej fabryki

w Budapeszcie.
Specyalista chorób uszul nosa i gardła

lir . A R ein h old
mitsz^a obecui. oriy ni Jagiellońskiej 1. 1. i ordynuje 

od 10—12 przed i od 8—5 popołudniu. ' f & l l

D e n t y s t a  D r .  B  K a c z o r o w s k i
były neseu szkoły berlińskie.,, prsemósiazy swój diugoietni

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
z Wiednia do Lwowa, ord-rn. przy ul. Sykstutkie* I. 23, 
(siara pdcztal, partei ot godz. 9—1 przed i od 2—£> 
popołnd. W niedziele i święta od 9—12 przedpolud. Na 

żądani* sztuczne zgby sposobem amerykańskim.

O k u li s t a  o p e r a t o r

T e o d o r  U ^ ł ł a b a n
b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7,

Dr. Czesław Waligórski
hkarz chorób kobiecych, 

ordynować będzie jak poprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY, hotel „pod 3 róż£m“

Ltciy Ukt • elektryc nością i masażem.________
Z a k ła d  l i y d r o p a t y c im y

D r a  J .  K i s ł ą c z k o w s k i e g o
na Miećsiusia w Szczaw licy, otwarty od 20 Maja do 

30 Wrzean>a b r. Zarzęd udziela az^zegołow
\o i : i r y n s z  w  K o s s o w ie

poszukuje Kandydata nataryalnego.
Z d r ó j  A r c y k s ię it te j  S te fa n ii  

S z 0 2 , a v / »

SM
K R B N D O B F

aznt.ua za ni.jlepszą i naturalną.
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
W o d a  s t o ło w a ,  W o d a  le c z n ic z a
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendrochowicz i Schenker
■ w e  L w o w i e ,  Sykstuska 1 .

'V I .
4 en Mkkowy i kes top wynl.o»j

w- Lwowie, Jjci. Jagiellońssr 1. H, 
k n p n j  i i  -jirn e d m je  w s z e .^ le  " . r y ie r y  

w a r t o ś c io w e  i  lu o n e t y  p& m j d o h ł a t a l e j -  
j iy im  k o n i e  (U : c n n y ik

P R O M E S  f
'*o ciągnienia 1 c ^ e r w e a  rb. na loiy państwc we z roku 
1664 po 5 złr, wi az ze stemplem, (promesy na oolówki 
iych losów po 3 zii. wraz ze stsmplemi. dłówna wygrana 

3 0 0 . 0 0 0  wiględnin 15C.OOO ku-on.
Przy zamówieniach z prowincji Kpraiza się o dołą

czenie 10 rt. na portoryum.
Na lo° i»knf .on w łym kantoi ’,e padła główni 

wygrana w uwocia 60.000 złr.

R e k  z a ło ż e n ia  1 8 5 3 .
A lbGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowj i kantor wymiiinj we Lwowie, oiics 
Karola Lua -̂nka 1 1. 

kapa.it i iprsedąja y. s. slkie papiery wertoi ciowe 
jP r o m e s y  do ciągnienia 1 czerwca .394 na 

losy pans' , x r. 1884 po złr. 5, na całe i na po- 
łć rki tych losóv pa zh. 3 wrag ze stemplem. 
Główna wygrana 3 0 0 . 0 0 0  koron a względnie
1 5 0 .G 0 0  koron.

■W/dawniciwo gazety „Na izi ija“ - Prenumerata 
roczna L5S1 Na prowincji ''80. Z:ecenia z prowin 
cyi zalali la si. iajtauie: odwrotna pocztą.

Wiedeń dn;a 26 maja. (gciz  11 w połudn. 
Kredyty 350.501, kred. węgierskie — .— , Augloh,
151.— , Lmonj — .— , Bankyereiny — .— „ Lan-
dtirbanki 246,80, Akcye tytoniowe 216'50, Staats- 
hahny 3381— , Lombardy 101.85, Elbethalo — .— 
Renta papierowa — .—, Renta węg. 4 ®/# kor. — •—. 
Renta węg złota 4°/, — .— , Alpiny — .— , Marki 
6L32, Losy tur. — .— .

Zakład wodołscznicz/ „Marjćwka“
(koło Lwowa),

bzesó kóometrów od centrum miista Lwowa ku Winnikom, w urocaej miej
scowości, otoe;onej la.' am. w zcaczuej czsści szpilkowymi, od strony r ' noe lej za- 
ełcnigtj laleslenemi górami, kaplic, zakładowa, w której się odpiawia msza sw. 
Lek.rz ja.erująry przebyy a stale w zakładce i poświęca t„muż cały jz» 3 całą 
bwb -zynnosc. Wzirowe -rządzenie tak działów leczniczych jsk i pomieszkać 
(przeważnie z werai idami i'balkonami) wedle najnowszych wymogów na wzir 
Pil r fszor_fednych teffo rodzaju aakłalów aagraniozBych. Wyli orna obfita woda 
źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowani®, inhala^ye, kąpiele elektryczne. Ziro* 
Wa kuchni we wi isnym -arządzie, „ryty deptak, sp cery około aą iładu łalsze 
w pięknych lasach przytykających, cz^ t̂elnia zaopatrzona w wigkszi ilość dzienników, 
pism ilustrowanych etc., fortepiony, bilard, kręgielnie, gry totarzyszkie. feta anua 
Usługa. Telston połączony a siecią telefoniczną miasta L mowa. Łatwa i tania komu- 
n kacya ze Lwowi m . z placem wystawy krajowej (ekwipaże zakładowe i omnibne), 
Waronki skromne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka" (pocata Lwów).
Lmil Berterriljan Brajer Br. Wuleryan Serbeński

właściciel, leka-r kierujący.

S p u f i K a  ■ w & w s k i c h i
we Lwowie, plac Bernardyński I. 17

p o l e c a  s w ó j  od. r o k u  1 S 5 4  isL n ie ją cy

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletna urzą
dź nia pokoi jadalnych i sypialuycł oraz utriymuja na składzie meble gifte

i żelazne.
Wszelkie zamówieni w zakri 3 stolarstwa i t”.picerstw* wchodzące 

przyjmuje p o  c e n a c h  1 1 1 1  ip r z y fe te p n ie js z y c li  ręc sąc zi*pie»zne, gn
atów ne i wedls zlecenia dokładne wyko 0.11 ie. 1462 2-8

Nio?.będn% dla każdego gospodarstwa j'st-
Kathreinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a

z e  8JKak:e m  k i  r y  z i r r n i s łe j .
Nastręcza ona niezrówns aą korzyść, gdy", szkodliwe 

używanie niezmię3zanej lub z surogatami mięszan*j ka
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą
dzać sobie kawg b r d  ; c j  w r n a k - t y -  » orzytem 
f fd r e w s z ą  i p o ż y w n ie js z e .  — r j ie s r jw n a n a  

ja k e  d o d a te k  d e  k a w y  z ia r n is t e j .
Wysoce polecenia gsrdna dla pań, dzieci i rvorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unik o. 
W s z ę d z te  d o  n ą b y e ia . */, k i l o  p o  2 5  c t .

jA J f  
" J A R 3 Y N A

Jubiler 1 Z!ota*k_
1 we Lwgwieęl.Marjack,

.! poleca swój bogato za- j 
«V opatrzony skład wyro- 

oów jabilerskież, *to- 
t tyci i sr&braychp0 nujniimych cacaoh.

%,\ Wiktor Berger
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8 .

SKŁADY: 
w

acjii 1. g.

Wiedeń, Praga,
I. Wallfiiohgasie 12 Oo*tga««a I Ł

G r a c ,
Postplatz Nr. 2.

Wyroby z glinki kamiennej 
(Steingut.)

liygieniczne, do wodo - 
ciągów i gospodarskie, 
-- białe i barwne.

SB:ac*L6 wyroby fajansowe 1 majolikowe.

no

k i  f f f i T  Jaw orze na Siązku austr. (Ernsdorf).
Zakład wodoleczniczy i żątyc/ny.

Tiadrtjowiako klimatyczne. !8 e z o n  od  l  m a ja  sio 3 0  w r z e ś n ia .
Wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, telegraf, stacya kolei.
Wyjaśnienia i broszury przesyła zarząd zakładu.

U76 D r , E d m u n d  K o w a ls k i,

Dom haiikowy i kantor wymiany
SO K AL I lA U m

K

i
n
u

KARABELE, PASY, ZLOTOLI- 
TE (il iY, AGEAFY, ł â c u . 
CHY DO IlELJI KOŁPAKI, 
KITY CZAPLE, RAPCIE ZuO- 
TE SREBRNE s W KOLCR\CH, 
IU.I YL ‘ U.» EWAMJ. ZÓLTE, 
PĄSOWE I CZARNE, RĘKA

WICZKI.

MATERjE s t a r o ż y t n e
n a  z u p i n y ,

RYBIA ŁUSKA ZŁ O T O U T A .
Zamówienia na hom • 

pletne ubrania polskie 
przyjmuje

&  V:<9 <b‘
Jłr M ji»

Lodownia pokojowe
znakomitej konstrukcyi 
od złr. 25. Maszynki 
do lodów amerykańskie 
n i litr 2, 3, 4 po złr. 
5-60, 6-50 i 7-50 anto 
ma yczne na porcyi 6 
i 12 po złr. 4-50 i 6, 
Siatka d-nciana do o- 
kien od much koloro
wa metikwad. ał. 1-20. 
lichsza złr. 1. Drutko1

  esasty podwójay, cvn-
kowanj j.00 metr. a’  5. Kuchenki ‘ nuf » - 
we wyborni od złr. 180. Znakomite 
Brzytwy ungialsWie po złr. 2, 2 20, 2-50. 
laable żeliznj, łóżka, stalowe materace, 
umywalnie i inne w osobnym mag - vn'e 
na lszem pigtrze polecą A nton*. 11*1- 
»k i handel towarów żelaznych, Lwów 

plac Maryacki 1. 9 1261 3-

liiict capaici compsa.
|  C P Ł tn -E xpellQ r5 ,

Pmel ftj apteki RioMera, 
■ n u j  bei«peweeeeksże

***«ek
eedeeeełę, ^ S 7 - 3 |

T f 1

fiPMlfimewii j . i y a l e

M m  r J foty*» b m ,

N ajnow szy i praw dziw y

"/on ograf
Edisona.

Uemunstraoy^ o 1 1 oaerwoa b. 
codzi nnnh od 10 rano do 9 

wieonór w d>mu W go Jankowskiego 
ul. Ha ijka 1. 10 I. p ątro.

W e W torki i piętki wstęp cd 
r.soby 50 ot. inne dni® 30 ct. bi
let familijny (6 osób) E50, woj- 
‘ikowi niżej rangi fildwebla 20 ct.

Skład centralny najsłynniejszych

Bicykli an^iefskich
Hubsr & Co 
7’remier Cykle Co 
Lefi-ester Cyble Co

w cenie 
złr. :25 
wyżej.

Dla pracowitych Gospodyń

Z a  4  c t . moinA 
* pri i iągn 16 do 26 
ndnutmiećknjsiel w 
donn -to knpi wan 
ng lab kanapką i 
aparatem ulepsz: 
nym do ogrzania jo  
dy. Wanny blasaan- 
nelakfero -ano wan
ny cynkowe połą
czone i  tossem, po-

 , rumie korncyine.
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie po- 
ko;owe poLitśroWarfe F . B o  r t o n  
Lwów, oRca Jagiellońs.ka 1. 9. Na żądanie 
csnmki grat;, j fr ,nk:0. 3iIGT-?

%

kojowe tasae, pokojowi

C e n y  z n i ż o n e
w handlu korzennym

Leonarda Soleckiego
przy ul. Batorego 1. 2 we Lwowie.

1 kl. wyśmienitej bryndzy majowej 64 ct.
n smalca becwcunego • . . . 68 ,

L „ słoniny gmbej 66 B
pól kl. herbaty melang de London

znakomitrj arom? tycznej • • • 8 ał. 
Otrzymał świeży transport KA 

W Y w kilku gatunkach wybor
nych za 1 kl. od do 2-20 
przy jeuuem kig. opustu 6 ct.

1 kl. oliwy dc świecenia pod- 
wójnie cz; szczonej 48 ct.

^zelkie zleaeuia z prowinoyi 
ofls łem odwrotną pocztą.

W  niedziele i święta sklep cały\ 
dzień zamknięty. 1339 6-9

u r n

u

59
a n t i s e p t y c z n y  p u d e r

(ido nabycia w aptece Beisera we 
Lwowie), jest jedynym przez leka
rzy poleconym ś rodki im przeciw 
wypryskom i wyprzaniom u nie- 

 mowląt i dzieci
Ważne dla pp. właścicieli dóbr mało

intratnych. __
G r O S iF  o D A n s z

w sile wieka, ”, SBieNiią pr tyks ipe- 
cyalnie w rolnictwie, drenarstwie, uprą 
wie bur?kó’» cukrowych i roślin prze - 
myślowych, .odowli kon- ml czarrtwi j, 
budownictwie sadownictwie, pszczel- 
niciwie, r" -hunkowu^c' wyższej, poszu- 
Juje posady ni tantiemę od dźwignię
tych dochodów, szczególnie w dobrsch 
obok kolei lub obok dużych miast po
łożonych, Łaskawe rgioszenia S. Kry

nicki III piątro, Rynek, Krakó"

Doświadctone Sekrela
SKAŻENIA

1

n 6 leM .t3 m .3 r  i  N X 7 "a n .d y
również

Konserw i owoców snażonich w Ootrzo
G A L A R E T , M AR M O LAD  

OW OCOW  robionych na Winie 
ub w Ocrie 

Doskonały sposób robienia najwy
bredniejszych L O D O W  iv Domu 

Sekret robienia doskonałej
H E B A T Y  i K A W Y  

Cena 5 0  cnt.
Po p-zesłanin przekazem poczt. 56 cnt. 

uskutecznia p -zesyłkę lrancc — Drukarnia 
nar. Y Manieekiego. — Lwów.

Co Pan p a li?
Tutki nieklejone Srnitas
z oatłuszozona watą hygien. Dra 
Brutta w  każdym munsztuku są 
iedynym wyrobem dla paiącyoh, 
dbałych o swe zdrowk lupeinie 
nieszkodliwe 1.000 tutek K nitas 
w eieg. pudelkach zł 1'80. Zlece
nia na 3 00C tutek wysyła franco,

Sfciail Komisowy franc. tn te t Sanitas
Lwów, pl. Kapitulny l. 3.

Na wystawie krajowej we Lwowie w 
głównym pawilonie przemysłowyr rru- 
Pa AIA- 180J 4 ?

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8.

Skład fabryczny 
na Austro-W ęgry

APARATÓW
i wszelkich przy- 

borów do
f o t o g i - f t f f i *

Cenniki gratis.

Toczydła piaskowe
Toczydła szmirgiowe. 
Kanucnie „Rutschery“ . 
Osełki szmirgiowe do 

kos i noży
poleca:

ostrzenia

Lwów, Rynek: I. 38.
1021 1-1

W E  LW OW I E kurctije  i  sp rE e d ą je  wszelkie listy zastawne, 5°/0. Obligacje komunalne banku krajowego, 4Va0/o i 4°/, pożyczsę kredową. 
Obligacje długn państwa. Akcye bankowe i kolejowe. Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwatne, Monety auscryeckie i zagramczn, 
pj najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacji i losów, jakoteż płatnyoh kuponów bez doUczenla prowizyi. Zlecenia na 
giełdy wykonuje najrzetelniej. Przeaazy na większs miasta zagranicy po mjtańsi.ych eonach. Zlecenia z prowincji wykonuje odwrotną pocztą be,- doliczenie nrowizyi.



PRZEGLĄD z dnia 27 Maja 1894,

O ra Im# * w /k J ;
d r u k ie m  .1 ■. e t . orf w y r » * e ; i  
g*ym  n as d v u k i e »  3  et,

W sali Towarzystwa „Frohsin" (Hotel (łeorgoa).
■w so"tootę d .n ia , £2© 1 S 9 4

Fierwsie iirxcdslawicnie Zakkd zdrojowu-kąpirlowj i klimatyczny
o t w i e r a  s e s z o n  £ 0  r n s j a  b » .

W  roku' b ieżącym  oddaje się do użytku P. T. G ości: 
1. jeden dom  m ieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun

tow nie prze :ob iou e  łazienki borow inow e, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi.

W ■ mieszkaniach i łazienkaah poczyn iono m ożliw e 
ulepszenia.

Zaprowadzano fiakry ztkładowe.
W ciasie do 20 rzerwea i p,i 30 sierpnia mieszkania znaczn e tańsza. 
W porze od 20 czerw a do 20 « - rpnia nie przyznaj* się uwolnienia 

od taksy kuracyjnej. - ■ * '
Lekarzem zdn jowym jest Dr. ra. Dębicki 1811
Wszelkie zgłoszenia zf.łotwla , D y r e h ć y a .

*«wM>M«iB̂ OTire»ttMrim<iBK3agacttgMg4R ^

indyjskie i  rgipskie czary i cuda 
które wywołały genzaoyę we wszystkich miastach Emo^y.

C z ę ś ć  I . Egipska mi-gj*: 1, Stworzenie z nieuego. 2. Demon vr dzwo
nie, 3. Zagadka strusiego jaja. 4. Szczególny gośó, 6. Magiczna kawiarnia 
6. Stoliku nakryj się. /. Wizyta i prujecie kawa. — 10 minut pauzy.

C z ę ś ć  I I .  Urzeczywistnienie bajki: 1. Magnetyczny rysunek, 2. Urna 
Phónixa. 3. Proroctwu (Paramytble). — 10 minat pauzy.

C z ę ś ć  I I I .  Cuda i czary indyjskie . 1. Djabelska beczia. 2 Koszyk 
fakira. 3. Indyjskie bańki mydlane.

Produkcye BEN-ALI-ŚEYA podstawiają tajimnicze, od tysięcy lat 
słynne cuda egipskiej magii i dotyehwas nie wytłómaczone czary indyjski- h

CENY MIEJSC: Fo'*S (I rząd) 3 zł. w dalszych rBfdaeh 2 zł. — Krcesło 
pierwszorzędne 1 zł. 50 ct. w dalszych rzędach' i zł. — Parter stojący 
60 ct. dln dp. studentów i wojskowych 80 ct.

Sprzedaż biletów w biórze dslanników Wgo L. Płonna, ul. Karola Ludwik*

Kasa otwarta od 7. Poc?ftfek o 6. Kon oc o 10 wieczór m

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki

w B E R N D O B F
***ff j ir

Ss.mpanzJtac, Kancswkie w a* 
łych, pól i ćwierć flaszkach.

S t a r e  w i » a  węgierkkia, kisi 
pańskie, frfticszk-a i iss®, <82- 
dziei prawdziwy SiwHiab. SA- 

k w » r y ,  S ta r k ę , a6y 
t n ió w k ę  

pnlfeun

Karol Bayer
L Yt 0  w ur, p u j ulicy Kra 

kowskięi L U

Naczynia
s t o ł o w e  1 d e s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpaki

. T O A C Z Y 2N I A .
k u c h e n n e  z  c z y s t e g o  n ih l  - 
z poręczeniem długoletniej trwało 

poleca

C. A. Christiana lastępca

we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2W incenty
Kuczabiński

jPrawdriwe angielskie z fabryki 
Feltham & Com

r o k i e t j  <:d sir. 4. 
Ł»ivntt.i*alay od złr. 25. 
Bsdmifitouy cd z?r. 9. 
Krikiety o d  d r .  5,

W ssselkie p rs y  jo r y  do Lawn- 
teimżsu.

poleca

m n ia z y n
pod firmą :

Kauezyński i Oberski

Karola Ludwika liozba 7. 
i Cenniki szzzegółowe gratis.

664

L .W O W  

n i .  K a r o l a  L u d w ik a  l i c z b a  3

ramy, listwy na ramy, albu
my, księgi handlowe, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki
po bardzo niskich cenach.

j jest najlepiej wypróbowanym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju
i S A : '  ?.-fil > owadom. .................... 877* 2 -ś

D en toiin aD o  s p r z e d a n ia  w i l l a  nowa, pię
trowa, z/oiona z 19 pokoi z przyrależy- 
tośclaiai, mieszkaniem dla słuiby i ogro- 
d.m kwiatowym, bliako miasta, pray sta
c ji kol*i elektrycznej. Bliższe szczegóły 
w biurze adw. Dra Tabaczyńskiego alica 
Akademicka 8. 1369 4-15

G zyszozeaia zęb ów  i konserw ow ania  dziąseł, oraz usuw a 
w szelk ie ch orob y  gard ła  i Hat.

C e n a  2 5  ct.
j e s t  t o  a p e c y a l a y  w y n l t t e k

Jana Ihnatowicza
mag. farm. i obem. sądowego we Lwowie nl. Kopernika 

1. 3., Halioka 1. 11., w Krakowie Sakiennioe Nr. 20, 
w Czerniowoach Rynak 1. 2.

Prawdsiwa jedyni* z apteki pod łabędziem w Kołomyi

od Sir BEN1GNINA 5£W5
znakomity i wypróbowany ten środek piękności przewyższa wszelki* dotąd polecano.

Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct,, płynu 4-> ot.
 Zamówienia uprasza adresować Ś t a n is ła w ^ p u n io w s k i  ap. w Kołomyi,

S E E E
—(Wł-r-—— - '-«"r—-rrf-yi-*' •f—** — -------------- ——— -—-------— i« r r ' " '» ' tTfl' * V*^ jfSfar

Papier a fabryki Braci Fijfttkowakioh w BiaJei/«e**J todeg i
'UtUt&ńMSSS H&Ai

7, drukarki - *  Zarz&dca W. Kodak.
i>v4S ‘̂4v i  o i / A f c . 1. A  '< J. i  '

Odpowiedzialny redaktor: W a ę i d W  M a s ł o w s k a  i


